rjer 


Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5, kop.. 


"WE NK NOWY SP 


L 


Dziennik polityczny. społeczny i i literacki. 


wat » 


mk 0” 


Redakcja i administracja „Now. Kurjera 
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Zmiana sżrasu 20 kop.. 


Prendmerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, | 
półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


''Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


| Za przesyłką zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 
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Telefenu Ne 253. 


Cena ogłoszeń: 


= 


I-sza strona 50 kop. za 


jego miejsce, nadesłane 50 kop. 


nekrologi i reklamy 15 kop. ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia Mll2 kop. za wyraz, 

Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop, reklamy po 20 k., zwycz. 
lub jego miejsce w tekście 75 kop. 


"132 k. za wiersą 


„ Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


od 
cz a m —>2>———- 


218 aa aa 


Agentury: "w Łodzi Biuro ogłoszeń Promień“„Pjotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Anisa Ao ha 
WYŁĄCZNE PRAWO przyjmowania ogłoszeńwkRosji, ra granicąiw Król. Pelskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E. Metzii S-ka 


N.ISRAEL-BerlinG; | 


Naprzeciwko ratusza, s 
' Spandauer Strasse 16 — „„dnigstrasse 11/14 $ 


założ. w r. 181 


"Br Bielizna damska, męska i dziecięca płócienna i wet- $ 
Bi niana., Gotowe ubiory damskie, męskie i dziecięce. 


Kapelusze awiczki, pończochy, chustki 
do nosa, (A ry, pledy; najlepsze, wyroby 
po cenach nader umiarkowanych. 
Wielki wybór we wszystkich oddziałach. 


detaliczna i owna, — 
wysyła się na TES. R - 


Buga polska! TET Usługa polskal U m s ry 


Sehi zen alga Yogrobie Jnieresujący program! 


" Nota rosyjska 
|izatarg bałkański. 


„ Telegram Najwyższy, wysłany 
H tymi dniami do cara bulgarskiego 
Ferdynanda i do krója serbskiego 
Piotra, jest to uderzenie piorunu, któ- 
ry zdolen jest oczyścić ciężką atmo- 
sferę, w jakiej już od paru miesięcy 
żyje półwysep Bałkański. 

Co do samej istoty zatargu serb- 
sko-bulgarskiego to mogą być naj- 
rozmaitsze zapatrywania, lecz co do 
samej formy załagodzenia nie może 
'być dwuch zdań. ` i 
i Pogodzenie zainteresowanych 

stron byłoby niewątpliwie, najgod- 
niejszym wyjściem z tego zaczaro- 
wanego koła. W razie niepodobień- 
stwa osiągnięcia zgody, pozostaje je- 
dyna droga do rozwiązania tej spra- 
wy przez sąd rozjemczy, co przewi- 
duje nawet umowa <zawarta o między 
sprzymierzeńcami przed wojną, i za- 
wiera wskazówkę, że sędzią rozjem- 
czym będzie Rosja, 

Zaś rozstrzygnięcie zatargu siłą 
oręża w danych warunkach niema 
usprawiedliwienia. Byłoby to sza- 
leństwem brzemiennem w skutki nie- 
obliczałne. Pociągnęłoby to za sobą 
całkowite wyczerpanie zasobów pie- 
niężnych w obydwuch państwach, a 
wszak nieodzowne im są ogromne 
środki na cele kulturalne, które wy- 
magają szybkiego rozwiązania. 

Lecz być może to zaostrzenie się 
stosunków najbardziej zaogni niena- 
wiść plemienną, która na długi prze- 
ciąg czasu uczyni niemożliwym., pó- 
wrót do idei o federacji państw bał- 


| TWARZY 
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PASTATWARÓY 


WYNALAZ 


JANA NIWIŃŚKIEGO.| 


DLA UNIKNIĘCIA NAŚLADOWNICTWA. KAŻDE PUDEŁKO Ý 
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KALEN DARZYK. 
o 
Poniedzialek, 16 czerwca 1913 r. 
Dziś: Bennona B. W. 
Jutro: Innocentego M 


kańskich. A w razie nie dojścia do 
federacji nie można oczekiwać 
wzmożenia kułturalnego na Batka- 
nach. 

Podział na maleńkie państwa z 
wielkoserbską,  wielkobułgarską i 
wielkogrecką manją będzie skazywać 
ludy balkańskie na- nieustanne ofia- 
ry, które będą składać molochowi 
raison d'ótat, którego nie nasycą nija- 
kie hekatomby ludzkie. Zabawki dy- 
plomacji europejskiej, satelici wal- 


, czących: wzajemnie między sobą ko- 


losów tak zwanego kóncertu suropej-. 
skiego, dostawcy dla nich“ mięsa ar- 
matniego, włóczący marną egzysten- 
cje i w nagrodę otrzymujący 'możli- 
wość odrywania wzajem od siebie 
kawałków żywych posiadłości tery- 
torjalnych, — taka to perspektywa 
smutna dla krajów bałkańskich w 
przyszłości, jeżeli ich rozłączy nie- 
nawiść państwowa. 

Wojna między sprzymierzeńcami 
bałkańskimi, to szaleństwo występne 
— to jest ogólne zdanie całej Europy 
oywilizowanej. To w nich wpajali z 
całych sił ich przyjaciele europejscy: 
nie od rzeczy będzie przypomnąć 
słowa króla angielskiego zwrócone do 
delegatów państw bałkańskich na 
uczcie pożegnalnej. Nawet w krai-/ 
nach niemieckich, których nie można 
pomawiać o sympatje dla ludów bał- 
kańskich, opinja publiczna nie pod- 
dała się uczuciu zadowolenia, lecz 
przeciwnie, dały się słyszeć głosy o- 
burzenia, | 

Lecz, ustępując afektowi, ludy 
bałkańskie o tyle stępiały na okrop- 
ności wojny po tem zwłaszcza, jak 
przez pół roku z uwielbieniem słu- 
chały rozkazu „NWapred na.noż*, że 
głosy ostrzegawcze nie odnoszą skut- 
ku, lecz idą oni za podszeptem : na- 
miętności roznieconych. Jeszcze kil- 
ka dni temu- groziło niebezpieczeń- 
stwo, że wszystkie wysiłki dyplomacji 
czynione w celu niedopuszczenia do 
wojny 'bratobójczej nie odniosą skut- 


ku żadnego, jak. to miało miejsce w. 


jesieni roku zeszłego przed wybuchem 
wójny, która ostatecznie zdecydowa- 
ła kwestję panowania tureckiego na 
kontynencie Europy. Jeszcze kilka 
dni temu zdawało się, że nie uda się 
powstrzymać ludy bałkańskie od 
wojny. Być może, że przez pamięć 
na to, iż wspólne wyrażenie woli Eu- 
ropy na jesieni nie odniosło żadnego 
skutku, doprowadziło do tego, że te- 


raz Rosja, — zgodnie, jeżeli nie 3 
całą Europą, to, najprawdopodobniej 
z mocarstwami trójporozumienia — 
wybrała inną formę oddziaływania 
na rządy bulgarski i serbski, Silniej- 
szej formy nie można sobie wyobra- 
zić. Odmowa jesienna w zgodzie by- 
ła zniesiona przez mocarstwa euro- 
pejskie: wszystkie mocarstwa jedna- 
kowo znalazły się w położeniu poni- 
żającem. Wobec tej formy, w jaką 
przyobleczoną została nota rosyjska 
obecnie, lepiej byłoby, gdyby: Bulga- 
rja i Serbja nie przypominały lekkie- 
go swego jesiennego zwycięstwa dy: 
plomatycznego. 

Krok uczyniony na tyle obowią- 
zuje Rosję, że 6 cofnięciu się nie 
może być nawet mowy. Telegfam 
rosyjski ma zupełną słuszność, że dla 
Rosji rola sędziego rozjemczego jest 


„tylko obowiązkiem ciężkim. Lecz po 


tem wszystkiem, co Rosja uczyniła 
dla państw bałkańskich, po zimie o- 
statniej, która przeszła nad brzegiem 
niebezpieczeństwa wojny z Austrją i 
z Niemcami z powodu sprawy albań- 


sko-serbskiej, Rosja nie może być ` 


świadkiem biernym tego, co Serbja i 
Bułgarja chcą uczynić w paroksyź- 
mie szaleństwa. Gdy wówczas ener- 
gicznie występowałam Rosja w. obro- 
nie sprawy mniej ważnej, to teraz 


"wprost nie do twarzy byłoby powie: 


dzieć „umywam ręce*. 

Krok poważny ńczyniony przez 
Rosję wpłynie bezwątpienia na po- 
kojowe załatwienie zatargu serbsko- 
bułgarskiego. Może na razie ludy 
bałkańskie nie będą zadowolone, ale 
gdy ochłoną, to przyznają, że Rosja 
„wyświadczyła im wielką usługę. Jest 


‘to niewątpliwie wielkie zwycięstwo 


"dyplomacji rosyjskiej wogóle, a nad 
austrjacką w szczególności, Już dzi- 
siaj w monarchji habsburskiej dają 
się słyszeć głosy niezadowolenia z 
takiego obrotu sprawy i potępienia 
własnej dyplomacji. 

Z. RC, 


Ustawa szkół prywatnych, 


„Riecz* zaznacza, że jednem 2 


wydarzeń wybitniejszych podczas o- 


statnich posiedzeń Rady państwa by- 
ło przyjęcie ustawy szkół prywat- 
nych. 
„Rada aństwa, tytułem wyiątku, 
przyjęła dobrą ustawę szkół poocząt- 
owych i obroniła redakcję Dumy 
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xd wszystkich poprawek prawicy,- 
Fakt to tem ciekawszy, że żądania 
stawiano na gruncie nacjonalizmu i 
dotyczyły one głównie praw języka. 
Poprawka Dejtricha żądała, aby ję- 
zyk rosyjski był ebowiązującym ję- 
zykiem wykładowym, Pomimo po- 
parola Rasy tę i  Durnowo, u- 
ało się utrzymąć w artykule 7 swo- 
bodę w wyborze języka wykładowe- 
go. Wbrew argumentom bar, Taube, 
popartego przez prawicę, udało się 
obronić i prawa miast i ziemstw do 
otwierania szkół prywatnych. 

Wprawdzie, miasta, ziemstwa i 
stany otrzymały prawo subsydjowa- 
nia szkół tylko z rosyjskim językiem 
wykładowym, Ale i tutaj udało się, 

rzeprowadzić poprawkę hr. Pahlena 
i wyłączyć „stany“, które w ten spo- 
sób otrzymały prawo subsydjowania 
swych szkół narodowych, co jest 
rzeczą bardzo ważną, naprzykład dla 
ludności polskiej, litewskiej i szlachty 
nadbaltyckiej, 

Przyjęto także poprawkę Krame- 
ra i hr. Ołsutjewa, nasuwającą punkt, 
że przełożonymi szkół mogą być tyl- 
ko prawosławni. Uchwałono koedu- 
kację, przyznano kobietom prawo 
kontroli szkolnej. Słowem, z rąk Ra- 
dy państwa wyszła nadspodziewanie 
dobra ustawa*. 


kasy Ghorych. przy. cutrowniach 


W Królestwie Polskiem Bo 
01 cukrowni, zatrudniających około 
6,000 robotników arraia i około 16 
tysiący t. zw. sezonowych, czynnych 
tylko podczas kampanji, 


oni e ia 6 poiag ! 
Voniowat wedlug prawa g dnin 6 niemczyzby itd.), a socjaliści za cho- 


lipca r. z. przy cukrowniach powstać 
mają kasy chorych, wyłoniła się więc 
kwestja, jacy robotnicy należeć kj 
do owych kas. 

sprawie tej wydział przemy- 
słu przy ministerjum handlu złożył 
i o spraw ubezpieczenia rọ- 
botników referat specjalny, traktują- 
oy o urządzeniu kas chorych przy 
oukrowniach, Zgodnie z referatem 
tym, rada do spraw wbezpieczenia 
robotników wyjaśniła, że $ 18. 19 
prawa o zabezpieczeniu robotników 
na przypadek choroby dotyczą przed- 
siębiorstw będących w pełnym bie- 
gu, że więc pod „stale zrirudnianemi 
robotnikami* należy rozumieć robot- 
ników, zajętych ww czasie, kiedy 
przedsiębiorstwo jest czynne i że 
wstrzymanie działalności kasy cho- 
rych na czas przerwy pracy w przed- 


Do mych przyjaciół 


siębiorstwie, zależy od uznania samej 
kasy, przyczem należy w ustawie 
pronvionos sposób dokonywania ọ- 
owiązkowych wydatków na czas za- 
wieszenia jej działalności. 
Wyjasnienie to przesłane zostało 
okólnikiem do gubernialnych zarzą- 
dów do spraw ubezpieczania robotni- 
ków i inspektorów fabrycznych. 


germanizacja miast 


w Wielkopelsco. 


„Jak świat światem, nie będzie 
niemiec polakowi bratem* — tak pi- 
sał kiedyś wieszcz nasz Adam Mic- 
kiewicz. 

Niemiec nie będzie pelakowi bra- 
tem nie z winy polaka, który w do- 
broduszności swej miibo doznanych 
krzywd zawsze Że jest podać mu 
rękę do zgody, lecz dlatego, ponie- 


waż niemiec zgody z rolakiem nie . 


pragnie i niechce, 


Polacy pod zaborem pruskim 
mieszkający przez długie czasy, aż 
do niedawna jeszcze łudzili się, że w 
szerokich kołach narodu niemieckie- 
go posiadają czujących z niedolą ich 
ludzi. Partję centrową uważano za 
opiekunkę swoją, wielkie nadzieje po» 
kładano także w wolnomyślnej partji 
postępowej, z entuzjazmem przyjmo- 
wano usługi partji socjalistycznej. 

Historja parlamentarna ostatnich 
Jat wykazała, że centrowcy niejedno- 
krotnie haniebnie zdradzili pola- 
ków, (Kompromis ich z hakatystami 
na Górnym Sląsku it.p.), postępowey 
stanęli po stronie rządu w walce z 
olakami (ustawa o wzmocnieniu 


wując się przyjaźnie dla polaków, 
mają na widoku również i własne in- 
teresy polityczne. 

Niemiec kążdy bez różnicy par- 
tyjnej wobec polaków żywi uczucie 
mniej lub więcej hakatystyczne, to 
już leży w jego naturze. obec te- 
go nie dziw, że naprzykład postępow- 


cy, którzy obok socjalistów najwięcej 


wygadują na ultra-patrjotyzm, o ile 
ohódzi o walkę z po akami, nia wsty- 
dą się sami do walki tej zachęcić w 
imię patrjotyzmu, 

Miljard marek wydano już ma 
gormanizację dzielnie polskich, lecz 
sumę tę wydano głównie na germani- 
zację wa wsiach i na kolonizację. — 
Obecnie na Pozacek dzienny zaczyna 
wchodzić takżę sprawa germanizacji 
miast, 


w kajdany kuje ręce swego brata, 
Niekiedy budzą się drzemiące siły, 


W „Berliner Tageblatt*, organie 
niemieckiej partji postępowej, skarży 
się dzisiaj pawien niewymieniony au- 
tor z prowincji poznańskiej, że mia- 
sto w dzielnicach polskich rząd trak- 
tuje po macoszemu, bo wyrzuca pie- 
niądze na wieś a nie widzi, jak mia- 
sta ulegają coraz wyraźniejszej polo- 
nizacji, 

Poddaje tedy myśl zaprowadze- 
nia także ustawy o wzmocnieniu po- 
siadłości niemieckiej w miastach pol- 
skich i wyznaczenia na ten cel no- 
wych setex miljonów z kasy pań- 
stwowej. A „Berl. Tagebl.*, który w 
podobnyca sprawach udaje często 
przyjaźń dla polaków, artykuł zamiesz- 
cza bez wszelkich uwag. AWARS 


Spzkulacia ministrów 


angielskich, 


Od roku blizko zaczęły w świecie 
obiegać pogłoski o t. zw. skandalu 
marokańskim, za pomocą którego 
prasa PROSTOTA starała się i stara 
się zwalić dotychczasowe rządy libe- 
ralne w Anglii. 

Rzecz cała ma się w tem, że 
podczas jesieni ubiegłego roku za- 
częto sobie opowiadać tajemnicze 
wieści o niebardzo czystych . spra- 
wach pewnych ministrów angielskie- 
go gabinetu, którzy jakoby mieli na- 
bywać akcje spółki Marconiego i wy- 
wierać następnie nacisk na rząd, ab 
spółce tej dawał jaknajwiększe i jak- 
najintrantniejsze zlecenia. Oozywiście 
pogłoski te stały się wkrótce głośne 
i nikt nie miał już najmniejszej wąt- 
pliwości, ża ministrowie zawikłani są 
w te mniej lub więcej legalne mani- 
pulacje. 

Sprawa ta została poruszona 
wreszcie i w parlamencie, wskutek 
czego utworzono specjalnie ad hoc 
zebraną komisję, która miała zbadać, 
iie prawdy mieści się w tych upor- 
czywie krążących pogłoskach. 

Komisja zabrała się bezzwłooznia 
do pracy i zdołała ku ogólnemy za- 
dowolłeniu wszystkich stwierdzić na 
razie, że oskarżenia ministrów są baz- 
podstawńe i że żaden z ministrów 
nie dopuszczał się niczego takiego 
coby mogło przynieść ujmę jego do- 
brej czci i sławie. 

Mimo te świetne rozultaty i wy- 
niki badań komisji, pogloski o tran- 
zpta ministrów nie ustawały a 
poszlaki przemawiające za istotnym 


mówi, śż laską to dla robotnika, 
że mu fabrykant pracować pozwoli; 


stanem rzeczy mnożyły się coraz 
bardziej, aż oto w marcu r.b, wykry- 
to dostateczne dowody na niekorzyść 
ministrów, lord Goerge, sir Rufusa 
Isaacsa | znanego wytrawnego dyplo- 
matę lorda Murraya, 

Ten ostatni był też ze wszystkich 
najsprytniejszy — kupił bowiem 3000 
akoji ale uiokował je na obce naz- 
wisko i do dziś dnia niewiadomo 
jeszcze w ożyjch ręcach akcje te znaj- 
dują się. Sprawa Murraya została 
wykryta w ubiegły czwartek, a mi- 
nister w sprawie tej zachowuje nadal 
głębokie milczenie, 

Ta tajemniczość właśnie i to si- 
lenie się aby sprawę zatuszować lub 
zmniejszyć jej znaczenie, wywołują 
w kołach angielskich wielkie oburze- 
nie, a lud, dowiedziawszy się o tem, 
Łe sprawa tajemniczych manipulacji 
na własną rękę wykryta została tyl- 
ko przypadkowo podozas podróży 
Murraya, przypuszcza słusznie czy 
nie słusznie, że na tem skandalu nie 
skończy się jeszcze i że nastąpią 
wkrótce inne jeszcze rewelacje, kom- 
promitujące ministów. 

Prasa radykalna okazuje wielkie 
zdenerwowanie ale jednocześnie stara 
się wszelkiemi siłami, aby sprawie 
tej nadać zupełnie inne znaczenie o- ` 
bniżające znacznie doniosłość faktu. 
Podczas obrad w parlamencie można 
było usłyszeć niejedno cierpkie sło- 
wo zwrócone pod adresem ministrów, 
a prezes ministrów Asquit niemało 
trudu musiał sobie zadać, aby stłu- 
mié w sobie gniew gdy mu przyszło 
dawać odpowiedzi na liczne iuterpe- 


Y lacje w tej drażliwej sprawie, 


Nie w lepszym humorze byli też 
inni ministrowie. Ozują oni bowiem 
p bsid dobrze, że bądź co bądź, 
jakikolwiek obrót sprawa ta weźmie, 
trzeba będzie pogodzić się z tem, że 
w przyszłych wyborach niejedna zaj- 
dzie zmiana i niejeden z ministrów 
tako swą utraci, ż 


Wiadomości ogólne. 


O Technicy budowlani. Ni 
mocy uchwały Rady państwa dotych. 
czasowe prżepisy o przyznawaniu ty- 
tułu technika budowlanego uzupeł- 
niono, jak następuje: 

Absolwenci 4-kl. szkoły technicz- 
nó-budowlanej ministerjum oświaty 
mają prawo otrzymywania tytułu 
technika budowlanego. Pragnący 0- 
trzymać ów tytuł winni p się 


Braci Wężowych 


list otwarty, 


Przemili bracia i Węża czoiciele 

w mrokach świątyni kultowi oddani! 
Wy, coście duchem już u świata grani 
stanęli, bytu pragnąc tajemnice 

zbadać, Wy męże, przez bóstwo wybrani, 
ziemskiemi sprawy z Wami się podzielę, 


Zem w gronie Waszem, tem wielce się szczycę, 


lecz mnie i ziłinskie pociągają sprawy. 
Bo, wierzcie, padół nieszczęsny ten, łzawy, 
gdzie miljon jestestw ducha swego karze, 
może na brata Wężowego lice 

rzucić cień bów” i po przed ołtarze 
bóstwa na są:iy kazać pozwać ludy. 

Na ziemi usty, pełnemi obłudy 

mówią do tłumów płatni kaznodzieje: 
„miłuj bliźniego, jak samego siebie*, 
„burzę ten zbiera, kto niezgodę sieje“ 

i „totr, kto dobra cudzego pożąda“. 


pac dobrym będziesz, nagrodzi cię w niebie 


óg, co na wszystko z wyżyny spogląda". 
Dobrym... czy wiecie, bracia, co te znaczy, 
dobrego zyskać na ziemi tej miano? 
To jest, z pokorą znosić los sobaczy, 
spółniać posłusznie wszystko, co kazano, 
i nigdy więce) nie pożądać chleba, 
niż, aby z głodu nie umrzeć potrzeba. 
Dobrym być, znaczy: tę rękę, co bije, 
całować kornie, bo wie wszak, co czyni, 
bo bije tyiko tego, co zawini, 
zo chce schyloną wyprostować szyję. 
Swiatómm wszak rządzą, ustalone ład y, 
porządek rzeczy nadany jest z góry, 
myśląc inaczej, dopuszcza się zdrady 
człowiek, i tego czekają tortury 
(dzisiaj, katorga, lub więzień ponury). 
Więc sząre, groźne, są ziemi obrazy. 
Szable, armaty, nanajki, sprawiły, 


że dzisiaj człowiek jest czystym,. bez skazy, 


gdy, jako władny, potężny pan świata, 


wulkan wybucha, lawa groźnie płynie 

i burzy wszystko, co napotka w drodze, 
i płynie dalej, gdzie skryci w dolinie, 
drżą ci, co wieki gnębili lud srodze. 
Zywiołu siła niepohamowana 

wśród stosu ruin nowe życie budzi; 
zrzuciwszy jarzmo, złamawszy bat pana; 
tworzą się wolnych społeczeństwa ludzi. 
Lecz mnie fantazja unosić poczyna — 
hakda f na ziemię. Kiadźmy palec w ranę 
krwawiącą, w piersi ludu rozerwane 
bólem, w to życie, co na ziemi płynie; 
patrzmy, jak walczą ludzie w tej krainie, 
gdzie wiele dłoni są dłońmi Kaina. 

Jest miasto pewne | dymne i szare; 
miasto milionów, bawełny stolica; 

tutaj się traci marzenia i ij 

w przyszłość jaśniejszą, tutaj bledną lica, 
niszczeje ciało, aż grobowe ciemnie 
zmogą wysiłki, czynione daremnie. 
Bożyszczem pieniądz; — do niego ramiona 
wyciąga tłuszcza, co na kształt szakali 
wciąż głodna walczy; wnętrzności jej pali 
żądza bogactwa. — Dobra każda droga, 
byle do celu, do miljonów proga, 

do złota, — woła tłuszcza rozbestwiona. 
I jest tłum inny; milczący, zgnębiony, 

w biedne, zniszczone przyodziany szaty; 
powolnie płynie przez miasto w te strony, 
gdzie przez żelazne sztachety lub kraty 
widać fabrycznych sal zachłanńe mroki; 
tam tłum roboczy kieruje swe kroki. 
Płaca zbyt mała, więc głodny i blady 
robotnik chodzi w swem jarzmie żywota; 
x choć fabrykant ma na wojaż, bady, 
tno na hulanki nie brak nigdy złota, 
dla robotnika kasa zawsze pusta; 

„złe czasy, kryzys“, — wydymając usta, 
mówi i, licząc w kieszeniach banknoty, 
jedzie odpocząć w objęciach kokoty, 

Gdy robotników rzesza wygłodzona 

żąda podwyżki, nie chcąc robić dalej, 
majster spokojnie fajkę swoją pali ' 

i wznosząc w górę żylaste ramiona, 


lecz jege dobre, czułe serce boli, 
nędza robocza, on w to chętnie wnika, 
i, scz mu towar nie potrzebny woale, 
z litości pędzi swe fabryczne sale. 
Tedy robotnik okaże swe chęci 

dobre, gdy mając, tę łaską w pamięci, 
poprosi, chyba, by już obniżona 

płaca do ówierci obecnej zmalała, 

a potem pójdzie i pos płotem skona 
z głodu, a za nim i rodzina cała. 

Ma też robotnik i przyjaciół wiele, 

Są to czasami dziwni przyjaciele, 

n. p. redakcja pewnego dziennika, 
która z powagą robotnikom radzi: 
„żądanie zwyżki zawsze ludzi wadzi; 
„tedy naukę tę mając na względzie, 
„oni robotnicj, najlepiej to będzie, 
„gdy poczekacie, aż wam dadzą sami 
po wyżkę, jeśli z ich planów wynika, 
„Wszak oni idą ręka w rękę z wami 
ij Jaouen nędzę robotnika“. 
Mądre te słowa uzupełnić trzeba: 

jeśli wypadkiem to długie czekania 


` śród was któremu ością w gardle stanie, 


i gniewny, z głodu pojedzie do nieba, 
niech będzie © tem moono POKOCAIY, 
że tam, wysoko, u pana nad Pany, 
ile zapragnie anielskiego chleba 
za nędzę ziemską napewno dostanie, 
Dziwni są, dziwni, przyjaciele Wasi, 
biedni fabrycznych warsztatów parjasi, 
lecz to postaci wszak rzeczy nie zmienią, 
A więc na dobre ich pamiętni chęci 
i na ich rady, co prosto z sumienia 
płyną, nie czyńcie brewerji już żadnych, 
uczcie się ruchów przyjemnych, układnych 
i niech was nigdy poon nie nęci. 
Tak okresliwszy robotniczą dolę, 
niż pisać dalej, — zakończyć list wolę; 
bo mi tworzenie w podnieconym stanie 
lntwo dać może na Długiej mieszkanie. 
Wasz brat 


z 
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Ni too. i 


egzaminowi przed komisją,. wyzna- 
szoną = każdej 4-kl. szkole tech- 
-budo 


niczno wlanej. 
Przystępujący do egzaminu obo- 
wiązani są przedstawić: świadectwo 


osoby, posiadającej wyższe wykształ- 
cenie, że kandydat na technika od- 
był nie mniejszą, jak w ciągu dwuch 
sezonów budowlanych, praktykę pod 
nadzorem tejże osoby i opis robót 
budowlanych, wykonanych podczas 
praktyki. 

Egzaminy na tytuł technika bu- 
dowlanego odbywają się według pro- 
gramu, zatwierdzonego przez mini- 
sterjum; a mianowicie: z architektury, 
sztuki budowlanej, zastowanej tak do 
budowy gmachów, jak urządzeń dro- 
gowych. 

O Pożyczki na meljora- 
cję. Rada ministrów uznała za mo- 
żliwe opracowanie projektu prawa, 
zgodnie z wnioskiem grupy posłów 
do Dumy, o rozciągnięcie na Król. Pol- 
skie prawa o pożyczkach na melora- 
cje wiejsko-gospodarcze. 

© Uchwała Rady mini- 
strów. Rada ministrów powzięła 
nieprzychylną uchwałę co do wnio- 
sku aptek) posłów do Du- 
my, dotyczącego sposobu wydawania 
i ogłaszania w prasie i aney z 

osiedzeń plenarnych i komisyjnych 
dy państwa i Dumy. 

() Łaprzeczenie o rozwią- 
zaniu Dumy. „biuro informacyj- 
ne* zaprzecza, jako zupełnie zmyślo- 
nym, wiadomościom pism, jakoby 
kwestja rozwiązania Dumy była roz- 
ważana przez ministra spraw wewnę- 
trznych razem z oberprokuratorem 
synodu, przyczem obadwaj rzekomo 
sądzili, iż niezbędny jest powrót do 
zasady soboru. 

(, Pogłoski o ustąpieniu 
Kokowcowa. Korespondent peter- 
sburski „Berl. Tagebl.* donosi o po- 
nownych, z całą stanowczością utrzy- 
mujących się pogłoskach, jakoby 
fa" jęk ministrów rosyjskich Ko- 

owcow w niedługim czasie, miał za- 
miar ustąpić z urzędu i przyjąć sta- 
nowisko ambasadora, gdyż zniechę- 
cita go krytyka ze strony Dunty. 


Ze świata. 


OG Wykłady dla nauczy» 
cielstwau polskiego. Kurs uni- 
wersytecki w Zakopanem, dła nau- 
czycielstwa polskiego, odbędzie się 
w dniach: od 21 lipca do 25 sierpnia 
r. b. Kurs obejmuje filozofję, peda- 

ogję, nauki przyrodnicze, historję, 
iteraturę i nauki ekonomiczno-spo- 
„łeczne. 

Wy kładają prof.: Broszkiewic, 
dr. Bruner, Bujwid, Dawid, dr. Da- 
szyńska-Golińska, dr. Ernest, dr. Gra- 
bowski, redaktor Feldman, dr. Hal- 
pern, Heryng, dr. Kanarek, Kozłow- 
ski, dr. Kukiel, Kulczycki, dr. Kuź- 
niar, dr. H. Landauowa, dr. Łodyń- 
ski, Moszczeńska, dr, Piasecki, Rad- 
lińska, dr. Reinhold, dr. Segał, dr. 
Sokolnicki, Szobert, Szycówna, dr. 
Szyjkowski, Wakar, i Wasilewski. 

- Opłata za cały kurs (160 godzin) 
wraz z wycieczkami wynosi 30 kor. 
Zgłoszenia wraz z zadatkiem w kwo- 
cie 10 kor., nadsyłać należy do dnia 
25 b. m., pod adresem kraj. Związku 
naucz. lud. w Krakowie, Rynek 29. 

Sekretarjat kursów wysyła na 
żądanie program wykładów iinne in- 
formacje. 

O Wolność wyborów w 
Prusiech. Po wyborach w ka- 
szubskim okręgu wejcherowsko-kar- 
tusko-puckim, gdzie zwyciężyli, jak 
wiadomo, polacy, otrzymał jeden z 
wyborców, polak, od landrata, który 
był kontrkandydatem, następuje pi- 
smo urzędowe: „W tegorocznych pra- 
wyborach wybrano pana jako wybor- 
cę za strony polskiej; ten wybór pan 
przyjął i przy wyborach głównych w 

3 b.m. głosował pan na Madydsta 
polskiego. Tem samem stawał pan na 
na czele ruchu polskiego, który usiłuje 
zaostrzyć przeciwieństwa narodowe w 
naszej okolicy a których ostateczny cel 
skierowany jest przeciwko istnieniu 
państwa pruskiego. Żądam od pana 
oświadczenia w przeciągu dwu tygo- 
dni, czy ze względu na to chce pan 
dobrowolnie złożyć urząd swój jako 
ławnik gminy.* (Podpis.) Pismo to 
jest charakterystyczne dla wolności 
wyborów na kresach wschodnich pań- 
stwa pruskiego! 


NOW? KURIER ŁÓDZKI — 16 czerwca 191% r._ 


O Howe rewelacje o Re- 
dii. Jedno ż czeskich pism pro- 
wincjonalnych donosi z wiedeńskich 
kół wojskowych, że pułkownik Redl 
uprawiał szpiegostwo, między innemi 
także dla Serbji i Czarnogóry w 
czasach sporu o Skodar. Pomiędzy 
innymi zdradził Czarnogórzu kiucz 
dla depesz szyfrowanych rządu au- 
strjackiego do zastępcy swego w Ce- 
tynji, tak że Czarnogóra zawsze wie- 
działa dokładnie o wszystkich za- 
miarach Austrii. 

Cı Reakcyjne rządy Tiszy 
na Węgrzech. Powaga cesarza 
austrjackiego, który jest zarazem kró- 
lem węgierskim, wiele ucierpiała na 
Węgrzech z powodu gwałtów rządu 
i partji reakcyjnych przeciw opozy- 
cji. Na Węgrzech ujawnia się ruch 
republikański, Z tego powodu rząd 
zamierza przedłożyć ustawę o obo- 
strzeniu kar za obrazę majestatu kró- 
zakazać tworzenia się 


lewskiego i 
Czy to tylko sprawy 


nowych partji. 
nie pogorszy? j 

Organizacja niemoral- 
móści. Z New Jorku donoszą: pro- 
kurator Withmann zdołał po kilku- 
letnim śledztwie zebrać bogaty ma- 
terjał, dowodzący że w New Jorku 
istnieje trust dla szerzenia niemora|- 
ności. Cała szajka należąca do tru- 
stu została niebawem aresztowana. 
Trust trzymał w swych szponach 
przeszło 1,600 dziewcząt i wydawał 
tysiące dolarów na przekupienie po- 
licj. Dochód roczny trustu wynosił 
przeszło 5 miljonów dolarów rocznie. 
Dyrektor, Goldberg, żyd niemiecki 
zbiegł do Buynos Ayres, zostanie jed- 
nak ztamtąd wydany policji nowo- 
jorskiej. 


Z Cesarstwa. 


A Zagadkowy biskup. W 
Petersburgu w areszcie policyjnym 
Hyh jest oskarżony o włóczę- 
gostwo biskup ormiańsko-gregorjań- 
ski, djecezji bitolijskiej, Emanuel von 
Mateus, gdyż nie mógł się wylegity- 
mować paszportem. Policja, chociaż 


.powątpiewa co do jego godności bi- 


skupiej, stwierdza, że nieznajomy jest 
człowiekiem wyjątkowo wykształco- 
nym, włada językiem francuskim, 
niemieckim, przeważnie zaś językami 
wschodnimi. Aresztowano go w Wy- 
borgu u miejscowego pastora, gdzie 
odprawiał nabożeństwa według swe- 
go obrządku. 

A Samolotem yna gapę*. 
W tych dniach odbyły się w Peters- 
burgu próbne wzloty wielkiego samo- 
lotu konstrukcji Sikorskiego „Grand“. 
Nośna siła aparatu obliczona jest na 
15 pasażerów. Pisma notują zabaw- 
ny szczegół, że jeden z robotników, 
który marzył o podróży powietrznej, 
ukrył się kajucie i odbył podróż „na 
gapę“, 

A Wbici na pal. We wsi 
Starożywotin w gub. woroneżskiej, 
włościanie pochwyciwszy trzech ko- 
niokradów, dokonali nad nimi strasz- 
nego samosądu. 

Pe połamaniu im rąk i nóg wsa- 
dzono wszystkich trzech na pale, na 
których w strasznych męczarniach 
skonali. 


Z Litwy i Rusi. 


X Sprawa Bejlisa. ZKijo- 
wa donoszą, że sprawa Bejlisa wkrót- 
ce się rozpocznie. W obecnym cza- 
sie kopiują akt oskarżenia. Dawni o- 
brońcy Bejlisa: Margolin i Grigore- 
wiez-Barskij ustąpiłi. 

Obecnie jeko obrońcy wystąpią 
adwokaci Karabczewskij, Gruzenberg 
ʻi Zarudnyj. 


X Ujęcie bandy „agentów. 
W Brześciu Litewskim dokonano re- 
wizji u zorganizowanej bandy agen- 
tów, zajmujących się potajemnem 
przeprowadzaniem przez granicę emi- 
grantów, których przytem niemiło- 
siernie wyzyskiwali. 

Do bandy należał także agent 
G. R. z Kosowa, w pow. słonimskim, 
Na czele bandy stał agent Ch. S. R. 
z Brześcia. 

Do odpoówiedzialności sądowej 
póciągnięto 10 agentów, z których 8 
uwięziono. 


X Nie wolno kochać pola» 


ków i żydów. W „Kijowskiej 
Myśli* niejaki p. Koreniewskij ża- 
mieszcza kilka rysów charakteryzu- 
Jacy" episkopa krzemienicxiego, Ni- 
ona. 


Podczas pobytu episkopa Niko- 


na w Krzemieńcu, został on zapro- 
szony do miejscowego lekarza, gdzie 
się zebrało sporo gości i dzieci. Epi- 
skop wdał się w rozmowę z córecz- 
ką gospodarza domu. 

— (Czy kochasz żydów i pola- 
ków? — zapytał poniente ep. Nikon. 

— Wszystkich kocham —brzmia- 
ła odpowiedż. 

— Nie wolno kochać żydów i po- 
laków — pouczat episkop — to nasi 
wrogowie. 

— Ale Chrystus Pan nakazał ko- 
chać wszystkich, twierdziła panienka. 

— Ach ty rewolucjonistko jedna! 
— wybuchnął ep. Nikon. Nie wolno 
tak tłómaczyć słów Chrystusa! 
szę wstać! — wołał episkop. Czy wie- 
cie, że przed wami członek Dumy 
państwowej? Wy — rewolucjoniści!... 
srożył się władyka. 

Wśród obecnych wybuch gniewu 
episkopa Nikona sprawił przerażenie. 
Dzieci zaczęły płakać, starsi poczęli 
się ubierać i wynosić cichaczem z 
mieszkania. Wówczas i episkop za- 
żądał karety i ruszył do domu. 

Wypadek powyższy opisany Z0- 
stał ze słów naocznych świadków. 


Lut Warscawa-Petersturg, 


A — — 


Wczoraj o godz. 4 min, 48 zra- 
na, Brindejonc des Moulinais wzniósł 
się z pola Mokotowskicgo w Warsza- 
wie, na swoim jednopłatowcu syste- 
mu „Morane Saulnier* z motorem 
„Gnom“, o sile 80 koni. 

Pomimo bardzo wczesnej pory, 
peręset osób przybyło w ten piękny 
poranek letni, pożegnać lotnika fran- 
cuskiego. 

Po wyprowadzoniu monoplanu z 
hangaru, ustawił go Brindejonńc nie- 
opodal parkanu, okalającego terytor- 
jum „Awjaty*. 

Krzyknięto chóralnie „Vive la 
Francel"*, na co Brindejonc, jeszcze 
nie dosiadłszy swego powietrznego 
rumaka, odpowiedział skinieniem dto- 
ni, poczem włożywszy swój kask bez- 
pieczeństwa na głowę, zawołał, aby 
wszyscy usunęli się z drogi. 

Michał hr. Scipio del Campo, po 


naoliwieniu panewek motoru i smig-. 


ła, dwukrotnie niem zakręcił, Motor 
zafurkotał charakterystycznie z głoś- 
nym trzaskiem, rzucając poza jedno- 
płatowiec tuman kurzu, monoplan 
potoczył się szybko około 200 me- 
trów na kółkach, oderwał lekko i 
z łatwością od łąki i wzniósł w stro- 
nę Rakowca, odrazu na wysokość 200 
metrów. 

Brindejonc zawrócił go, zatoczył 
dwa szerokie łuki w powietrzu i 
wzniósł się już na wysokość 500 me- 
trów, zatoczył raz jeszcze jedno wię- 
ksze kółko ponad wpatrzonymi nań 
widzami i, wznosząc się coraz wyżej, 
poszybował na północ. 

Wzleciawszy na wysokość 700 me- 
trów zdobywca rekordu Paryż—War- 
szawa poszybował — pona mia- 
stem, potem przez rzekę Wisłę 
ponad przedmieściem Pragą i nieba- 
wem, rozwinąwszy większą szybkość 
i wzniósłszy się jeszcze wyżej, pole- 
ciał w kierunku północnym, ginąc 
z oczu gromady miłośników lotnict- 
wa i kilkunastu dziennikarzy, któ- 
rych odjazd znakomitego pilota spro- 
ate tak rano na pole mokotow- 
skie. 

Brindejonc des Moulinais leci do 
Petersburga, dokąd zamiaram jego 
jest dotrzeć w ciągu jednego dnia. 


WILNO, 15 czerwoa. Godz. 2 pp. 
Brindejono, po długiem szybowaniu, 
opuścił się poza miastem około godz. 
9 rano. O godzinie w pół do drugiej 
po południu, mimo silnego wiatru, 
przy dźwiękach muzyki, żegnany o- 
krzykami tysiącznych tłumów, ruszył 
w dalszą podróż. 

Warunki atmosferyczne jednak, 
które już w czasie wzlotu w Wilnie 
układały się niepomyślnie, coraz 
mniej sprzyjały dalszej podróży. — 


Pro-' 


Wiatr wschodni dął z coraz z więk: 
szą siłą, wobec czego śmiały lotnik 


zaniechać musiał zamiaru dotarcia w . 


dniu dzisiejszym do Petersburga, jak 


o tem świadczy telegram  nastę- 
pujący: 
DZWINSK, 15 czerwca. Lotnik 


Brindejonc wylądowal pomyślnie o 
godz. 4 pp. O świcie wyrusza w dal- 
szą drogę do Petersburga. 


Wiadomości kranwe, 


` 


+ „Pour la Pologne‘f, Jed- 
na z belgijskich fabryk cygar, która 
posiada fabrykę swą w państwie ro- 
syjskiem— puściła w obieg cygara, 
które, jako przeznaczone dla Króle- 
stwa Polskiego, zaopatrywała w ety- 
kietę że złotym órłem i napisem „Po- 
ur da Pologne“. 

Mimo, że etykieta zatwierdzona 
została przez Ministerium handlu i 
przemysłu, komisarz jednego Z cyr- 
kułów warszawskich spisał protokuł 
zą rozpowszechnianie tego rodzaju e- 
tykiet. 

Wskutek tego, przedstawiciela 
fabryki w Warszawie, p. E. skazano 
na zapłacenie w ciągu 3ch dni 50 
rb. kary. Zarządzenie to zaintereso- 
wany żaskarżył do senatu. 

+ Przeniesienie hr. Roni- 
kiera do szpitala. Prokurator 
sądu okręgowego warszawskiego, 0- 
dezwą z d. 18 bm., zawiadomił ins- 
pektora więziennego, że skutkiem ro- 
zwijającej się u hr. Bohdana Roni- 
kiera choroby, powinien być natych- 
miast umieszczony w szpitalu wię- 
wiennym. 

Odezwa ta przesłana została na- 
czelnikowi więzienia śledczego do 
wykonania. 

+- Zywcem spaleni. Oneg- 
dajszej nocy podczas pożaru kolonji 
Miedzińskiego pod Grodziskiem zgi- 
pelo w stodole trzech chłopców: 
dwuch wnuków właściciela; Miedziń- 
ski i Kapuśniak oraz parobczak Ba- 
nasiak. Chłopcy ci spali w stodole. 
Powstały z niewiadomej przyczyny 
pożar z żywiołową siłą zniszczył sto- 
dołę; z pod zgliszcz wydobyto zwło- 
ki spalonych chłopców. 

w Tragiczna przejażdżka 
po Wiśle. Wczoraj około godz. 8 
wiecz. od przewoźnika na praskim 
brzegu w Warszawie wynajęło czte- 
rech jakichś młodzieńców łódź, którą 
po zapewnieniu wynajmującemu, że 
wszyscy doskonale wiosłują, popły- 
nęli w dół Wisły ku Bielanom. 

W pobliżu Młocin w miejscu, 
gdzie mijały się płynące w przeciw- 
nym kierunku statki parowe, łódź ta 
widocznie kierowana przez niewyro- 
bionego sternika, dostawszy się na 
większą falę tak silnie uderzyła 6 
brzeg, że się rozbiła, a jadący nią 
wycieczkowicze wpadli do wody. 

Dzięki rzuconym ze statków pa- 
som ratunkowym trzej uczestnicy 
niefortunnej wycieczki zdołali się wy- 
ratować i wydostać na pomost stat- 
ku, czwarty zaś, jak się okazało nae 
stępnie, sternik wycieczki, wypadł- 
szy z łodzi, poszedł na dno i pomi- 
mo zarządzonych przez kapitana po- 
szukiwań, nie zdołano go wyłowić. 

Z powodu -nadchodzącego. zmro- 
ku statek, zabrawszy trzech ocalo- 
nych uczestników wycieczki, powró- 
oił do Warszawy, gdzie z I ebóżiwi 
wysłano na miejsce wypadku łódź, 
celem dalszych poszukiwań. 

Nazwiska nieszczęśliwego sterni- 
ka nie znali uczestnicy wycieczki. 


+ Echa sprawy teresiń. 
skiej. Ponieważ pomocnik naczel- 
nika petersburskiego wydziału śled- 
czego p. Marszałk zdobył niektóre 
nowe dane w sprawie zabójstwa ks, 
Druckiego-Lubeckiego i materjał ten 
zabrał do Petersburga bez uprzed- 
niego porozumienia się z prowadzą» 
cym śledztwo członkiem sądu p. Bez- 
mienowym, przeto p.  Bezmienow 
zwrócił się do manego śledczego pe- 
tersburskiego sądu okręgowego, aby 
ten zbadał p. Marszałka w charakte- 
rze świadka oraz aby zdobyte dowo- 
dy rzeczowe dołączono do ogólnega 
śledztwa. : 

Żądanie p. Bezmienowa popar 
prokurator Herszelmen, który ze swe 
strony zwrócił się do prokuratora są=' 
du petersburskiego, by osobiście za+ 
jął się tą sprawą. 
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-+ Tajemnicza zbrodnia — 
Wczoraj zrana, ludzie przechodzący 
zadurki, na 
Woli pad Warszawą, zauważyli ja- 
kieś pływające zwłoki. 

Zwłoki te wyłowiono. 


Okazało się, że mają ane powią-. 


zane sznurkami ręce i nogi, oraz po- 
derżnięte ostrym nażem gardło. 

Wiadomość o tajemniczych zwło- 
kach lotem błyskawiey ro się 
po Woli i tłumy ludzi przychodziły 
przez cały dzień je ogladać. 

Zawiadomione o tem władze śled- 
cze wdrożyły dochodzenie, które usta- 
lilo, że mieszkańcy ul. Płockiej 
dzieli nieboszczyka, chodzącego w to- 
warzystwie znanego na Woli nożow- 
ea, Śliwińskiego. 

Z polecenia sędziego śledczego II 
rewiru pow. warszawskiego, areSzto- 
wano Sliwińskiego, który wypiera się 
udziału w zbrodni. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu, 
a dzisiaj dokonana będzie ebdukcja 
Jekarsko-sądowa. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 do 7 wieez. 


Kronika. 


= (0) Egzaminowanie szo- 
ferów. W sobotę popołudniu ko- 
misja pod przewodnictwem policmaj- 
stra Gruzinowa egzaminowała teore- 
tycznie i praktycznie szóferów, któ- 
rym wydano świadectwa na prawo 
jazdy po mieście. % liczby 35 nie 
zdało egzaminu 4 palacze, którym za- 
broniono kierowania samochodami. 

— (f) Wielka tranzakcja. — 
Wielkiej tranząkcji dokonali w tych 
dniach przemysłowcy nasi, pp. Ro- 
bert i Ludwik Szwejkertowie. Ná- 
byli oni od PN Stenela dla akcyjnego 
tow. manufektury bawełnianej 
Wilh. Szwejkert, terytorjum obszaru 
400,000 łokci kwadratowych, tuż o- 
bok ady firmy Leonhard Woelker 
t Gerhard. Na terytorjum tem znaj- 
duje się wiela domów robotniczych i 
willa. i 

Na nabytym obszarze firma Pr. 
W. Szwejkert zamierza: prócz domów 
dla robotników, zaprowadzić udogod- 
nienia kulturalne. 

= (f) „Przyszłość Wozoraj, 
w lokalu własnym Tow. abstynentów 
„Przyszłość*, odbyło się zebranie 
członków. 

Po omówieniu kilku spraw po- 
rządku dziennego dr. St. Skalski wy- 
głosił odczyt p. t. „Kobieta w walce 
z alkoholem, ' ( 

Zarząd zakomunikował członkom 


iż zaabonował jeszcze jedno pismo: 


kwartalnik wychodzący w Krakowie 
pod redakcją Jańa Szymańskiego p.t. 
„Walka z alkoholizmem“, ' 

= (0) kowe przedsiębior= 
stwo. Wiadze zatwierdziły nowe 
towarzystwo akcyjne pod nazwą 
„Domus* z kapitałem zakładowym 
miljon rubli. Celem Tow. jest bu- 
dowa domów mieszkalnych, hoteli, 
teatrów i t. p. | 

Założycielem Towarzystwa jest 
pazemysłowieo łódzki, p. Oszer Kon. 

= (s) Ławarcie porozumie- 
mia. W fabryce F. Bandau“ (przy 
ułiey Pańskiej N 106), w której, jak 
to pisaliśmy w ubiegłym tygodniu, 
robotnicy zażądali podwyżki. 

Obecnie administracja fabryki 
zgodziła się dać podwyżkę o pół i o 
jedną kopiejkę od 1000 wątków, w 
zależności od gatunku towaru. 

Prócz tego, za czekanie będzie 
płacone w zależności od wysokości 
zaróbków robotników. 

Za 2 tygodnie w pominionej fa- 
bryce mają być zaprowadzone przy 
warsztatach zegary kontrolujące, 

= (t) Z ruchu strajkowe- 
go. W różnych fabrykach Łodzi, 
strajkuje obecnie z górą 800 robotnie 
żydówek, które robiły pończochy. 

Robotnice te zarabiały przed kil- 
ku laty po 10 rb. tygodniowo, obec: 
nie zaś płaca ich spadła do 5 rb. 

(r) O podwyższenie pła» 
cy. W fabryce tow. akc. Sz. Rozen- 
blata, przy ul, Karola nr. 86, tkacze 
w liczbie 514 zażądali podwyższania 
płacy o 35 proc. 


„żono im płacę o znacznie większą st- nie obcego elementu do 


wi- 


NOWY KURJER ŁODZKI—16 ozerwsa 1918 roku. 


Robotnicy motywowali żądanie jednak na to obecnie zgodzić, gdyż 
swe tem, że od pewnego czasu obni- doszli do przekonania, że wpuszcza- 
piekarń jest 
mię, a pozatem gorsze warunki pra- szkodliwe do interesu, 
ey, jak liczby wątek i t. p. są przy- Gubernator, po rozpatrzeniu spra- 
czyną, że robotnicy pracują nad satu- wy uznał, że właściciele piekarń ma- 
ką towaru o kilka godzin dłużej niż ją pełne prawo pozwolić lub nie po- 
dawniej. zwolić na takie dawanie pracy ob- 
— (r) W fabryce Józefa Rychtera, eym robotnikom i skargę p. Spekto- 
przy ul. Placowej nr. 19, zatrudnia- ra zwrócił, łącznie z rezolucją do po- 
jącej 600 tkaczy, zażądano podwyż- liemajstra Łodzi, polecając mu za- 
szenia płacy. Podobno fabrykant wiadomić o tem zainteresowanych. 
sztucznie obniżał płacę powiększając 
szybkość warsztatów. Robotnicy ślnicze Tow. pożyczkowo-oszczęd- 
przedstawili następujące żądania: 1) nościowe (Główna 9) cieszy się ogro- 
podniesienia płacy o 80 procent, 2): mnem zaufaniem, jak pod względem 
urządzenia łaźni iabrycznej i 3) upo- składania oszczędności, tak i zapisy- 
rządkowania jadalni fabrycznej, któ- wania się na członków i korzystania 
ra znajduje się w opłakanych warun- z pożyczek, bo też to Towaraystwo 
kach hygienieznych. — W piątek u- czyni wszelkie udogodnienia: wydaje 
biegły przedstawiono żądania, termin do domów „skarbonki, od których 
odpowiedzi fabrykanta ubiega jutro, klucz stale przechowuje się w Towa- 
a w razie odpowiedzi odmownej, ro- rzystwie, następnie są zaprowadzone 
botnicy wymówią pracą. specjalne wkłady warunkowe: ktoś 
— W fabryce braci, Kon, przy wpłaca 59 kop. tygodniowo, to po 3-ch 
ulicy Benedykta nr. 74, zatrudniają- latach otrzyma 100 rb. a go najważ- 
cej 42 tkaczy, zażą'avo podwyższe- niejsza, to pracent od wkłądów liczy 
nia płacy wskutek vbniżenia takowej się za każdy dzień od dnia wkładu, 
przez fabrykanta. Robotnicy zażądali a od pożyczek spłacanych ratami 
podwyżki od 35 do 60 procent, a miesięcznemi tylko 6 procent. 
prócz tego 15 kop. za godzinę czeka- = (0) Z Tewa Krajoznaw- 
nia na osnowę. Ządania przedstawio- czego. W niedzielę, dnia 22 b, m. 
ne zostały w sobotę, termin odpowie- organizuje się wycieczka iednodnio- 
dzi fabrykanta ubiega w środę, a w wa do Liskówa w gub. kaliskiej. 
razie odmowy, robotnicy wymówią Punkt zborny na dworcu kalis- 
pracę. : o godzinie 7 minut 30 rano. 
— W fabryce F. Hufnagla, przy Zapisy przyjmowane będą w lo- 
ul. Zakątnej nr. 34, zatrudniającej 16 kalu T-wa dnia 18 i 19 b. m. (środa 


tkaczy. Fabrykant obniżył przed kil- i czwartek) od godziny 7 do 8 wie- dró 


koma tygodniami płacę o 80 proc., ezorem, z opłatą od członków po 3 
robotnicy żądają dawnej zapłaty. rub, a od osób wprowadzonych po 
Przedstawili żądanie i wymówili pra- 3 rub, 60 kop. bez pożywienia. 
cę dziesięć dni temu, po upływie = (r) „Dzień kwiatka” u- 
przepisanego ustawą dwutygodniowe- rządza w dniu 22 b. m. Tow. niesie- 
go terminu t. j. we czwartek mają nia pomocy biednym chorym p. n. 
zaprzestać pracy. „Linas Hacholim*. Tow. to posiada: 
— (d) W dalszym ciągu zażądali ambulatorjum dla ohorych przychod- 
podwyższenia płacy: nich; klinikę dla chorób ginekolo- 
— Robotnicy fabryki B. Waksa, gicznych; przytułek położniczy; od- 
przy ul. Juljusza nr. 4 — o 40 proc. dział sanmig, na wypadek śmierci, 
— Robotnioy fabryki Ludwika kasę pożyczek bezprócentowych, apte- 
Cukiera, przy ul. Juljusza nr. 9 — o kę ambulatoryjna; organizuje nocne 
40 proc. dyżury u chorych i udziela pomocy 
| _— Robotnicy fabryki Epsteina i lekarskiej na mieście, 


. Kleinermana, przy ul. Widzewskiej W ciągu roku ubiegłego w am- 


Br. 92 — 0; 80 proc, bulatorjum Tow. przyjęto 23,992 cho- 

— Fabryki: Leopolda Łandsber- rych, lekarstw wydano 29,463; wiz 
ga, przy ul. Łąkowej nr. 4; Juljusza lekarskich w mieszkaniach biednych 
Lange, przy ul. Wólczańskiej nr. 51; chorych było 4,114, pielęgniarzy do 
Peschla, przy ul. Długiej nr. 1 iS: chorych wysłano 56,419, Prócz tego 
Gitksmana, przy ul. Nowo-Cegielnia- dano znaczną ilość mleka, kefiru, 
nej nr. 15. ` wina, herbaty i t- P, łacono 

W fabrykach tych robotnicy za- wsparcia pieniężne na Kia ę, Zapo- 
żądali od 15 do 80 proc. podwyżki. mogi, pożyczki, 

= (r) Wybory sio kas cho- Dnia 29 b. m, a w razie ria śą 
rych Mz Ar Ś się w środę ubiegłego gody dnia 7 lipca, odbędzie się też 
tygodnia w fabryce br. Lange, przy na korzyść Tow. zabawa ogrodowa w 
zbiegu ulic Długiej i Andrzeja, Helenowie. 

Po obliczeniu głosów okazało się, — (f) 40,000 rubli. Najwyż- 
że na pełnomocników obrani zostali: szą dotychczas wygraną 40,000 rubli, 
Jakób Kott, Karol Cyppel, Stanisław które padły w pierwszym dniu ciąg- 
Ulangiewicz, Józef Stefański, Franci- nienia 200-ej loterji klasycznej otrzy- 
szek Gronert i Józef Bkiel. ` mał rejent Myśliński, z Noworadom- 

= (0) Wbrew przepisom, — ska, który posiadał cały los, 

Z rozpoczęciem sezonu budowlanego = (r) Dyzenterja, która w 
miasto nasze nawiedza istna plaga ciągu miesięcy letnich każdego roku 
egipska. ma w Łodzi stałe siedlisko, szerzy 

Mianowicie przedsiębiorcy budo- się już obecnie tak gwałtownie, że 
wlani zagradzają parkanami całe -przybiera charakter epidemiozny. 
chodniki i, pomimo istniejących prze- Było już też kilka wypadków 
pisów, nad rynsztokami nie układają śmiertelnych. 
mostków, skutkiem czego przechod- = (k) Majówka dzieoi. Dziś 
nie, zmuszeni schodzić na bruk ulicy odbędzie się majówka dzieci KAR 
parażeni są ciągle na przejechanie. kich szkół gm. Radogoszcz, kol. Ra- 
Oprócz tego panowie przedsiębiorcy dogoszcz, Bałut i Zubardzia. 
zrzucają belki na ulicę, barykadując Pod okiem nauezycieli dziatwa 
ją nawet, dla ruchu kołowego. szkolna zbierze się o godz. 12 w po- 

Największą zaś klęską dla mie- łudnie na placu bałuckim, poczem 
szkańców Łodzi są woźnice przewo- wyruszą do lasku w Langówku. 


= (s) 2-ie Łódzkie Rzemie-_ 


'6czy, powodując choroby tego 
„ważniejszego organu człowieka. 


'gą na właścicieli 


żący cegły. Wbrew istniejącym. prze- 


-pisom policyjnym, nakazującym woź- 
“nicom nakrywać cegły mokremi wor- 


kami, a następnie, po wyładowaniu 


"cegły, zlewać wóż obficie wodą — 
"wożnice nie robią tego i wskutek 


tarcia cegieł, powstaje drobny. pył, 
który wiatr rzuca przechodniom w 
naj- 


Czyżby nie było komu przypil- 
nować aby przestrzegano ściśle wy- 
dane już przepisy ? 

«oc (t) Piekarze żydowscy. 
Prezes związku zawodowego robotni- 
ków piekarzy i cukierników, p. Spek- 
tor, wystąpił do gubernatora ze skar- 
piekarń, którzy 
„wbrew uchwałom związku, nie chcą 
zgodzić 8ię, aby robotnicy ich ustę- 
powali jeden dzień w tygodniu bez- 


robotnym kolegom, Podobne pomaga- ` 


'nie pozbawionym pracy w zawodzie 
jekarskim stosowane jest od lat kil- 


u Właściciele piekarń nie chcą sia dzieli do sprawy bandy 


: Wypadki. 
= (d) Obłåwy i rewizje. — 
Nocy ubiegłej policja dokonała . lioz- 
nych rewizji i obław, przeważnie: w 
lasach podimiejskich. 

Aresztowano 74 osoby. 

Rewizje te są w związku z ostat- 
nimi napadami bandyckimi na pro- 
wincii. 

Między innymi aresztowano 
Adolfa Franka i Adama Kapustę, do- 
brze znanych policji złodziei, którzy 
idąc widać na „wyprawę* mieli przy 
sobie wytrychy, łomy i t. p. 

= (0) Ucieczka z więzienia. 
Dziś, około godz. 3 w nocy policja 
łódzka, została zaalarmowana wiado- 
mością, że z więzienia przy uL Dłu- 
giej,zbiegli 8 niebezpieczni bandyci i 
mordercy. i 
Po sprawdzeniu na. miejscu, 
rzecz ta przedstawia się jak następu- 
je: W celi na drugiem WAR się- 
ci Stanisław 
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Sobierajski, lat 84, Józef- Zieliński, 
lat 32 i Józef Gajda, czyli Gajdysz 
lat 86. Gajdysz miał na sobie o- 
dzież więzienną, a dwaj powi byli 
w swoich ubraniach oywilnych. 
Więźniowie ci odłamalt deskę ż 
nary, poczem dwuch z nich trzymało 
ja w górę, a trzeci wdrapał się po 
desce pod sufit i siawiędowo skąd 
zdobytym dużym nożem odbił cement 
wyjął cegłę i przez zdobyty tą dro- 
gą otwór wydostali się na strych. ' 
Ze strychu uciekający przeszli 
na dach i po rosnącem pod murem 
drzewie spuścili się na podwórze do- 
mu pray ul. Długiej nr, 15.: 
auważył to jeden z lokatorów 
tego domu i zaczął strzelać do ucie- 
kających z brauninga. Strzały były 
chybione, Bandyci -przeszli przez 
parkan ku ul. Zachodniej, a następ- 
nie ku Pasażowi Szujca. Zauważył 
ioh tam przechodzący przypadkowo 
policjant i chciał aresztować, Bandy- 
oì rzucili się do ucieczki, Dwaj z 
nich zdołali zbiedz, trzeci, mianowi- 
cie Zieliński, został przez policjanta 
papie raj i odprowadzony do oyr- 
ułu. ; 


Za zbiegłymi bandytami zarzą- 
dzono pościg. Poszukiwania nie dały 
na razie żadnych rezultatów, 

. Bandyci oi oskarżeni są między 
innemi o udział w napadach na kon- 
duktorów tramwajów - miejskich: w 
pobliżu Helenowa i pod cmentarzem 
Oraz o aspas na konduktora: tram- 
wajów podjazdowych Łódź—Alelrsan- 

w, któremu zrabowali 390 rb. przed 
banlelem Azowskim na Pasażu Ma- 
jora 

= (z) Wykolejenies Wozoraj 
0 godzinie 9 rano na stacji „Łódź”, 
kolejek zgierskiej i alekaandrowskiej 
wykoleił się pociąg wychodzący zə 
stącji w stronę Aleksandrowa, Z te- 
go powodu nastąpiła w komunikacji 
półgodzinną przerwa, 

= (f) Wypadek na kolęi. 
Wozoraj, o godz, 11 rano, na stacji 
Andrzejów chciał wskoczyć. do po- 
ciągu będącego w biegu 16-letni ter- 
minator rzeźnięzy Mendel Ginęier. 
Skoczywszy niezręcznie spadł, odno- 
sząc obrażenia całego ciała. 

Gingiera praewieziono do Łodzi 


yt do mieszkania. 


= (®©) Aresztowanie zło- 
dziei. W sobotę, w kasie powiato- 
wej, aresztowano na gorącym uczyn- 
ku złodzieja Siemietyckiego, który 
chciał wyciągnąć portfel z kieszeni 
p. Boguckiemu, 

— Na Rynku QGeyera, aresztowa- 
no wczoraj Jana Chorączeńskiego i 
Feliksa Kolebiaka, którzy łatwowier- 
n A sprzedawali imitacje złota za 
złoto. 

— (0) Przywłaszczenię, Za- 
mieszkała w domu M 50 przy ulicy 
Konstantynowskiej, Agnieszka Wierz- 
bicka, zawiadomiła policję, że dyry- 
gent kę że rzez nią orkie- 
stry, Aleksander Błażek, otrzymaw- 
szy od różnych osób za granie 150 
LE SAM sobie przywłąszczył i 
zbiegł, 
= (0) Kradzież na stacji— 
Wczoraj nad wieczorem, prayby emu 
pociagiem z Warszawy niejakiemu 

wowi Reimacherowi, zamieszkałemu 
w Warszawie przy ulicy Siennej M 
87, nieznani złodzieje wyoiągnęji z 
kieszeni portfel z 842 rub, gotówką 
i wekslami na sumę około 7560 rub, ` 
p: spostrzegiesy, że jest okra- 
dzionym. wszozął alarm. 

Jednocześnie dyżurujący ne sta- 
cji agent policyjny zauważył dwuch 
znanych złodziei kieszonkowych zdą=' 
śajacrch splesznie do wyjścia, 

gent udał się w pogoń | ze- 
trzymał ich na BUSY kwerowej; 
ZNAOSKODY portfel mieli jeszcze przy 
80 


e. 

Są to; Josek Szrajer i Mordka 
Wolf Frajlich. 

Osadzono ich w areszcie, 


Zamiejscowa. 


= (x) Powszechne naucza” 
nie w powiecie łódzkim. Na 
skutek odezwy naczelnika łódzkiej 
dyrekcji naukowej, we wszystkich 
gminach powiatu łódzkiego mają być 
niebawem zwołane zebrania gininne, 
na których omawiana będzię sprawa 


zakładania nowych szkół początko- 


wych, 
Dla ustalenia terminów zebrań 
minpych w środę nadchodzącą od- 
Będzie się w biurze powiatu łódzkie- 
go roda wójtów i pisarzy gmip- 
nyc ; 


"A z 


| 


|} 
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= (x) Wybory do kas cho- 
„ych. W sobotę, w zakładach pu 
mysłowych Tow. ako. Loren i 
Krusce* w Zgierzu, zatrudniających 
800 robotników, dokonano wyborów 
ełnomocników do kas chorych. — 
Wybrano 10 pełnomocników, 
= (r) Sprostowanie. |nspek- 
tor do Spraw drobnego kredytu p. 
Kooiubińskij zawiadomił nas, że no- 
tatka, umieszczona w nr. 181 „Kur- 
jera*, jakoby inspektor do spraw 
drobnego kredytu p. Pozdiejaw wra- 
cał z Radomia do Piotrkowa, jest 
pieściają, gdyż stanowiska inspekto- 
rów w Piotrkowie obsadzone są przez 
p. Kociubińskiego i Krestjanowa. 
= (2) Z „butni“ zgierskiej. 
Na piątkowem posiedzeniu nowowy- 
branego zarządu „Lutni* zgierskiej 
rozdzielono andaty jak następuje: 
prezeg p. St. Castellas, wice-prezes 
Wł. Lofdigkojt, skarbnik J. Auerbach, 
sekretarze: K. Sławiński i I. Swider- 
eki, bibliotekarze: O. Gerlicz i M. Ma- 
tuszyńska, gospodarz Pauschek, Zde- 
cydoweno, że zarząd w pełnym kom- 
R zbierać się będzie w pierwszą 
rodą każdego miesiąca, komisja wy- 
konawcza zaś, złożona z pięciu ozłon- 
ków zarządu odbywać będzie 
dzenia w środy każdego tygodnia, U- 
tworzono komisję eksploatacyjną, któ- 
tej obowiązkiem będzie w możliwie 
krótkim czasie złożyć zarządowi pro- 
jekt ReRORODYCA przeróbek w nieru- 
chomości Towarzystwa, jak również 
podnieść dochodowość tejże nieru- 
chomości. Uporządkowanie ksjąg bu- 
chalteryjnych powierzono członkowi 
zarządu I. Podciechowskiemu. Posta- 
nowiono zwrócić się do wszystkich 
członków Tow. z prośbą o poparcie 
spraw „Lutni“, a przedewszystkiem o 
uregulowanie zaległych składek, 
środę przyszłą zarząd zwołuje 
na ogólne posiedzenie chóry Tow. w 
celu ułożenia planu dalszej działal- 
ności, 
Następne posiedzenie zarządu w 
einym komplecie wyznaczono na 20 


m, 

— (k) Z Pabjanio. W zeszłą 
niedzielę, odbyło się w Pabjanicach, 
w lokalu resursy Stow. rzemieśli- 
ków chrześcjańskich _ nadzwy- 
ozajne zebranie ogólne ozłonków pa- 
bjanickiego rzemieśiniczego Tow. po- 
życzkowo-oszczędnościowego, 

Zebranie zagaił prezes zarządu, 
p. Wacław Bittdorf, na przewodni- 
czącego powołano p. K, Waltera, na 
asesorów pp. A. Hiellego i Fr. Kle- 
wina, pióro trzymał p. F. Piskorski, 
Obecnym był na zebraniu inspektor 
do spraw drobnego kredytu, p. Ko- 
ciubińskij, 

Na zebraniu rozpatrzono ustawę 
organizującego sig związku Tow. 


drobnego kredytu gubernji piotrkow- ł 


skiej, jednogłośnie uchwalono, aby 
pabjanickie rzemieślnicze Tow, po- 
byczkowo oszczędnościowe wstąpiło 
w poczet członków związku. 

.. Na propozycją inspektora Kociu- 
bińskiego obecni wyrazili podzięko- 
wanie przez powstanie z miejsc ustę- 
pream prezesowi, p, Wacławowi 

ittdoriowi, za jego gorliwą i poży- 
teczną pracę dla dobra Tow. 

Z powodu wyjazdu z Pabjanio p. 
Waoława Bittdorfa, przeprowadzono 
wybory jednego członka do zarządu, 
którym zosta 
stanowisko prezesa Tow. powołano 
p. Józefa Hansa, kasjerem Zaś został 
p. Franciszek Rathe. 

+- = (r) Praca fizyczna w sa- 
natorjum. Pierwsze Sanatorjum 
dla dzieci w Chylicach pod Warsza- 
wą, wprowadzając stale ulepszenia, w 
tym roku otworzyło, celem zajęcia 
pensjonarzy i rozwijania ich sił fizy- 
cznych—warsztaty stolarskie pod kie- 
runkiem instruktora. Młodsze dzieci 
otrzymują nasiona i kawałek gruntu, 
na którym zajęci są hodowlą roślin, 

= (k) Kradzież w okolicy. 
Onegdaj w nocy niewykryci złoczyń- 
cy zakradli się do mieszkania Erne- 
sta Glikermana w Rąbieniu pod Ale- 
ksandrowem, zkąd skradli garderoby, 
biżyterji i innych rzeczy na sumę 
537 rb., oraz 2 weksle na 820 rb, 

= (k) Rozprawa nożowa. 
We wsi Krzywie pod Zgierzem, wy- 
nikła bójka pomiędzy Antonim Grom- 
skim, a braćmi Stanisławem, Toma- 
szem i Bronisławem Zającami. W trak- 
cie bójki Tomasz Zając wyjął nóżi 
poranił Gromskiego. 

= (k) Koniokrady. We wai 


„Ktery, ga Witoma, za Ozorkowem, 
| bande Koniokradów unrowadziłe kos 


posie- 


p. Adolf Hielle, na k 
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nia ze stajni włościanina lgnacego 
Liisiaka. l 

= (k) Moralne zdziczenie. 
Żona Rajnholda Liedke, zamieszkała 
w kol. Nowe-Ohojny, 27-letnia Olga, 
ogar onegdaj przez pola do 

bryki w Łodzi, gdzie pracuje. 

W polu zaczatowało się na nią w 
życie 8 mężczyzn, którzy sią rzucili 
na nią, powalili na ziemię, zakneblo- 
wali usta i po kolei dopuścili się na 
Ba haniebnego czynu, poczem zble- 


Sledztwo w tej sprawie celem 
wykrycia zbrodniarzy prowadzi sędzia 
śledczy 8 rewiru m. Łodzi. 

= (z) Pożar. W nocy, Z so- 
boty na niedzielę, o godzinie 12 i pół 
w zagrodzie Antoniny Grodzkiej w 
kolonji Radogoszczu, ikł pożar. 

Gdy pogrążeni w głębokim śnie 
mieszkańcy zagrody, w liczbie trzęch 
rodzin, spostrzegli niebezpieczeństwo 


o jakimkolwiek ratunku nie mogło 


być ir mowy. To też z całej kres- 

cencji tylko konie i bydło zdołano 

wyratować, a nierogacizna, drób o- 

raz inwentarz martwy i zapasy pro- 

duktów, spaliły się wraz ze wszystki- 
 budynxami. 

Budynki ubezpieczone były na 
sumę 1,500 rub., straty zaś wynoszę 
z górą 8,000 rub, 

edług wszelkiego prawdopodo- 
boania požar: powstał z podpala- 
nią, 

W chwili wybuchu pożaru zięć 
Grodzkiej Antoni Błaszczyk spał w 
stodole i byłby niezawodnie znalazł 
śmierć w płomieniach, gdyby nie 
pies, który się przy nim znajdował, 
a który zoczy wszy niebezpieczeństwo 
póty drapał śpiącego i Szozekał, ań 
go obudził, 


——— 


Ze sceny i estrady. 


Repertuar teatru Polskiego 
w Warszawie, 


Od dziś do niedzieli włącznie 
przepiękny dramat Morstiną „Lilje“. 


We wtorek ubiegły wystawiono 


w tym najpierwszym dziś z teatrów. 


polskich—przepiękny dramat poety 
Ludwika Hieronima Morstina—* Lilje* 
Krytyka stołeczna przyjęła sztukę 
jako jeden z najcenniejszych klejno- 
tów literatury obecnej doby, nazywając 
autora sukcesorem' Wyspiańskiego. 
Jest to pierwszy utwór poety, który 
jest potomkiem Hieronima Morstina, 
pisarza polskiego przed 200 lat. 

Dramat ten osnuty jest na balla- 
dzie Mickiewicza 6 „Pani“, co zabiła 
Pana. Rzecz dzjeje sięna pograniczu 
Polski i Rusi za króla Bolesława Smia- 
ego, 

Dramat ten ujęto, jak zwykle w 
Teatrze Polskim w niezmiernie malo- 
wnicze i oryginalne dekoracje i ko- 
stjumy ówczesnej epoki. Rolę głów- 
ną odtworzyła znakomiła artystka p. 
Marja Przybyłko-Potocka, której każ- 
da rola jest kreacją, rolę „Pans“ — 
Józef Węgrzyn, najpopularniejszy dziś 
artysta dramatyczny w Warszawie, 
rolę zaś „Panów-Brata* Jerzy Le- 
szczyński. ý 

Sztuka cała pełna jest niezwy- 
kłych i niecodziennych nastrojów, a 
ońcowa scena—zapadania się cer- 
kwi i wyrastanią Liljj na kurhanie 
wany e zabitego przez niewierną 
żonę „Pana* jest technicznio tak mi- 
strzowsko urządzona, że wywołuje 
niezatarte wrażenie. 


Walka z bandyłami 


W ubiegłą sobotę w depeszach 
własnych donosiliśmy o walce z ban- 
dytami w łomżyńskiem, 


Obecnie komunikują następujące jął 


SOBA krwawego zajścia: 

piątek pociągiem z Warszawy 
o godz. 8 po poł, przyjechało do 
Sniadowa, (miasteczko w gub, tom- 
żyńskiej), 4 ludzi w marynarkach, 
jeden w kapeluszu, a trzech w cza- 
peczkach dżokiejkach. Posilili się i 
kupili w aptece bandaże, nie płacąc 
za nie. ir się wreszcie o granicę 
pruską. Gdy miejscowi strażnicy za- 
żądali paszportów, te w odpowiedzi 
padły dwa strzały: jeden policjant 
padł martwy a drugi ciężko ranny. 


Następnie, zabrawszy rewolwery jej przykładam i Serbia ze awoi siro- minister . marynarki 


strażnikom, udali się za w stronę 
Szumowa i Czyżewa lasami. Soigało 
ich 4 policjantów na razie — strze- 
lali, a zbiegowie odpowiadali, Na- 
stępnie uruchomiono straż pogranioa- 
ną i znaczny oddział polioji. Jednego 
z uolekających znaleziono nież ywego 
w okolicach Szumowa. 

W pościgu raniony został trzeci 
strażnik, z- Zambrowa, A l 

Panuje przekonanie, że zbiegami 
są ci sami bandyci, którzy dokonali 
napadów pod Kutnem. 

Pod Andrzejowem znaleziono bez 
życia drugiego bandytę. 

Z Czerwonego Boru przywiezio- 
no do Warszawy ranionego dwukrot- 
nie w prawą nogę przez bandytów 
pod Andrzejówen w pow, ostrow- 
skim starszego strażnika ziemskiego 
Ustjanowa, Strażnika odwieziono do 
szpitala njasdowsk iayo: 

Ustjanowa przywiózł do Warsza- 
wy młodszy strażnik ziemski pow 
ostrowskiego, który przebieg pośwgu 
za bandytami opisuje w nastepujący 
sposób: | 

Zawiadomiona o zabójstwie 2 
strażników pod Sniadowem w piątek 
straż ziemską pow. ostrowskiego w 
liczbie 8 strażników ziemskich i 2 
żandarmów na wozie udała się do 
Andrzejowa, gdzie dowiedziano się, 
że z lasu przemknęło się ku omenta- 
rzowi trzech jakichś młodych ludzi. 
Strażnicy z żandarmami natychmiast 
udali: się we wskazanym kierunku 
ku cmentarzowi, gdzie istotnie zau- 
ważono kryjących się w cieniu muru 
młodych ludzi, Strażnicy i żandarmi 
wezwali młodych ludzi, by podnieśli 
roca do góry. Ą 

W odpowiedzi na to polecenie 
bandyci dali salwę strzałów, któremi 
ugodzony został starszy strażnik 
Ustjanow. Zandarmi i strażnicy na 
strzały odpowiedzieli strzałami, któ- 
rymi zabity został jeden z bandytów, 
dwaj zaś drudzy uciekli do lasu, ści- 
gani przez strażników, i 

Rysopis tropionych przez Pt 
bandytów według opowiadań strażni- 
ka ziemskiego, odpowiada w zupeł- 
ności rysoplsowi uezestników nie- 
dzielnej strzelaniny w Warszawie na 
PASA. k ; 

związku m powyższemi wy- 
padkami w ieżoiwóki a śledczy 
elegował do gub. łomżyńskiej rofe- 
renta wydziału p. Suszczyńskiego. 


Telegramy, 


(Tel. Ag. Pet). 


Odpowiedź króla Ferdy- 

: panda. 

SOFJA, 15:gọ czerwca, — Król 
Ferdynand telegrafował w odpowie- 
dzi Najjaśniejszemu Panu. 

„Otrzymałem telegram, w któ- 
T Wasza Cesarska Mość troszcząc 
deo pokój i w interesie słowiań- 
skim zwraca się bezpośrednio do 
mnie z powodu cięźkiego ZySU, 
który zamroczył nasze stosunki do 
naszych sprzymierzeńców i na nie- 
szczęście wywołany został przez 
tych ostatnich. Obowiązkiem moim 
wobeo prawdy jest przypomnieć Wa. 
szej Cesarskiej Mości, że rząd mój 
głęboko przejęty poczuciem tej od- 
powiedzialności, órąby wziął na 
siebie, postępując inaczej, zawczasu 
odpowiedział na uczucia, wyrażone 
przez Waszą Casarską Mość. 

W samej rzeczy jeszcze 18 kwie- 
tnia zwrócił sią do pana Sazopowa z 
prośbą, by kres położył wzburzeniu 
po obu stronach granicy serbsko- 
bulgarskiej przez zawezwanie obu 
stron do poddania się wyrokowi roz- 
jemczemu, przewidzianemu w trakta- 
cie związkowym. 

Zaledwie takie zaproszenie na- 
stąpiło rząd mój natychmiast je przy- 
ą 


Co dotyczy rządu serbskiego, to 
w dalszym ciągu prowadzi on poli- 
tykę, której ostatnim wyrazem jest 
oświadczenie Pasicza w skupczynie, 
— oświadczenie, które wywołało w 
moim kraju tem bardziej wielkie 
wzburzenie, że odczytane zostało w 
chwili, kiedy przygotowywany był 
zjazd ministrów-prezesów gabinetów. 

` , Wobec tego Wasza Cesarska 
Mość nie odmówi przyznania, że Bul- 

rja 
de i obeonie oczekuje, że idąc za 


została wierna danemu sło- 


. kad 


ny prayimig rozjemstwo, Wasza Ç ee 
sarska Mość nie odmówi przyznan 'a, 
że mianowicie rząd serbski prze z 
swe ociąganie się przed tem rozje”- 
stwom i szereglem wrogich względ em 
Bulgarji manifestacji nie zaprzęstaie 
wywoływać niebezpieczeństwa walki 
bratobójczej. Ja I mój rząd bardziej 
niż ktokolwiekbądź ubolewałby nad 
jaką walką. : 
Szczerze e yk! unilenąć jej, lecz 
nie możemy Iś6 na przekór uczyciom 
Jodnomyślnego rozgoryczenia, wywo- 
łanych w cniym moim ludzie Tazi- 
jutrz po jego niesłychanych wytęże- 
piach i zwycięstwach pełnych chwi- 
ły, przez próby naszych sprzy inig- 
rzeńców pozbawienia go najświęt- 
szych owoców tych zwycięstw 
wbrew prawu | złożonej przysiędze, 
 Bulgarjn nietylko ma prawo do 
Macędonji, ale ma i nieuniknione o- 
bowiązki względem ludu, który był 
zawsze bugurskim I takim ehee po- 
zostać na wszelki sposób. 1 Wasza 
Cesarska Mość raczy przypomnieć, 
że te obowiązki w oiągu wielu łat 
uznawane były przez samą losję*. 
Z Dumy, | 
PETERSBURG, 15 czerw ca, — pe- 
wiea Dumy jest rozgołyczona z racji 
ustąpienia Rodzianki, twierdząc, że 
Duma nie może pó odpowiedzialną 
za postępki oddzielnych posłów. 
Kampanja prawioy, aa! a 
do tego, żeby Duma miała tylko 
charakter doradczy, nie ma całkowi- 
cie powodzenia. Prawioowcy posia- 
dający wpływy w kołach ran, 
uważają e a lę za nieodpowiednia, 
plan bowiem został zawoześnie ujaw- 


jeja 
uż nawet szląghta prawioowa 
trąbi na odwrót. 
Walka z chunchuzami. 
WŁĄDYWOSTOK, 15 czerwca,— 
W pobliżu Kromiewca, pow. imañ- 
skiego, doszło do starcia między: 
włościanami a bandą chunchuzów, 
złożoną z 12 osób,  Włościanie, śol- 


gając chunchuzów, zabili 4, a pogo- 
„stali zbieglł porzuciwszy Ta 
biny. i 
Wrzenie w Turoj - \ 
KONSTANTYNOPOL, 16 ozerw= 


ca, — Pomimo licznych aresztowań 


wśród ludności szerzy się wrzenie, ` 
Handel, który poniósł znaczne 
straty wskutek wojny, zmni ny a 
zy» bardziej. Komitet „dednośce 
Postępu“, wobec wykrytego spisku, 
usiłuje wytępić wszystkich swych 
przeciwników. : j 
Większość zabójców — to oger- 


kiesi. A 

Zabójstwo Mahmuda  Szefketa 
baszy uważane jest za zemstę za ža) 
hójstwo Nazima kryć * 

KONSTANTYNOPOL, 15 czerw- 
ca, — Do nowego gabinetu wejdą. 
również krańcowe j ioni- 
styczne. ; 

Krążą pogłoski, że teki o a 
ją między innemi Talaat-bey i Dże- 
mal-bey. Ministerjum wojny strze- 
żona jest przez wojsko. 


Położenie w Turcji 
po zamachu. 


———— 


Wiadomość o zamordowaniu wiele 
kiego wezyra Szefkota, rozeszła si 
dopiero o godzinie 5 po Faza 
Konstantynopolu. Wywołała ona prze- 
rażenie. Powszechnie obawiano się 
wybuchu nowej rewoł Energicze 
ny komendant miasta bey, 
zaostrzył stan wojenny w Fons gr 
nopolu. Nikomu po godzinie 10 wie- 
czór nie wolno wychodzić na ulice; 
miasta. Wszystkie lokale publiczne 
muszą być o godzinie 10 zamknięta, 
Komendant miasta wydał proklama- 
cję do ludności, iż wszelkie usiłowa- 
nia wszczynania demonstracji, lub 

omadzenie się grupami karane bę” 

zie z surowością prawa wojen- 
nego, 

Wiadomość o zamachu wywarła 
przygnębiające wrażenie na sułta« 
nie Mahomedzie I. Za radą swego 
otoczenią wydał on w kilka godzin 
po zamachu irade, w którem zamia- 
nowa? dotychozasow "ministra 
spraw zagranicznych ęcia Said 

alima — prowizorycznym wielkim 
wezyrem, Ministrem wojny. w miejsco. 
zamordowanego zamianowany zosta- 
nie prawdopodobnie dotychczasowy 

ji aMuktar- pasza. 


» 


, 


=. 


- 


Sułtan wyraził ból z powodu zamor- 
dowania Mahmud Szefketa paszy. 
Pismo sułtańskie, wystosowane, do 


księcia Said Halima. — brzmi nastę- 
pująco: — , 
Dostojny wezyrzeę! - Męczeńska 


śmierć wielkiego wezyra i ministra 
wojny Mahmud Szefketa paszy głę- 
'boko nas wzruszyła i zasmuciła. 
"Prowadzenie wielkiego wezyratu po- 
lecam panu i nadaję panu rangę 
wielkiego wezyra. Spodziewam się, 
że w porozumieniu z naszymi teraź- 
niejszymi ministrami, z gorliwością i 
patrjotyzmem kierować pan będziesz 
interesami państwa. Niech Bóg u- 
dzieli panu. powodzenia. 

Na podstawie informacji, które 
nadeszły z Konstantynopola, nie ule- 
ga najmniejszej wątpliwości, że w 
zamordowaniu. Mahmuda  Szefketa 
"paszy brali udział. oficerowie. Spisek 
ma życie Mahmuda Szefketa paszy u-. 
'rodził się wśród ligi oficerskiej. Ada- 
je się, że większość oficerów armji 
tureckiej na linji Czataldża jest nie- 
tylko wrogo usposobioną dlą syste- 
mu młodotureckiego, lecz postanowi- 
ła dokonać zamachu i obalić siłą te- 
rorystyczne rządy młodoturków. Po- 
czątek zrobiono przez zamordowanie 
Mahmuda Szefketa paszy, ponieważ 
'tenże jako minister wojny, oraz jako 
„człowiek, korzystający z wielkiej po- 
‘wagi, był najsilniejszą podporą sy- 
stemu  —młodotureckiego. Mahmud 
Szefket pasza zdawał sobie doskona- 
le sprawę -z tego, co mu grozi. Dla- 
tego też już od kilku tygodni chciał 
odwołać z komendy. naczelnego ge- 
nerała na linji Czataldża Abuka pa- 
szę, który był najserdeczniejszym 
przyjacielem Nazima paszy, Abuk 
pasza cieszy się jednak taką popu- 
larnością wśród oficerów, iż ci osta- 
tni odrazu zagrozili buntem na całej 
linji na wypadek, gdyby Abuk pasza 
został odwołanym z swojego ` stano- 
wiska, Wobec tego Mahmud Szefket 
pasza musiał porzucić, myśl. odwoła- 
nia ze stanowiska swojego  najzacięt- 
szego wroga. 

Nie ulega Najmniejszej  wątpli- 
wości, że w „najbliższych dniach 
przyjdzie do złamania młodoturków. 

asuwa się nawet pytanie, czy, Ufia 
Liberalna nie przywróci na trón 
„Abdul-Hamida, ponieważ ten ostatni 
— jeszcze dzisiaj pomimo _ wielu 
przejść jest władcą daleko zdolniej- 
szym, aniżeli jego  zniedołężniały 
'brat młodszy Mafmud. 

Jest to więc walka nietylko o 
władzę, ale także walka odwetu, 
gdzię niedawni zwycięzcy -zostanaą 
pokonani i poczują na sobie prawdę 
zdania, iż chodzi tutaj o zemstę pod 
hasłem: „Oko za oko ząb za ząb“. 

Pokazuje się teraz, że Unia Libe- 
ralna zażądała jeszcze przed  miesią- 
cem od Mahmuda Szeiketa paszy u- 
karania mordercy Nazima paszy. Po- 
nieważ tym mordercą jest. właśnie 
Enver-bej, który jest „politycznym 
szefem sztabu generalnego całej par- 
tji młodotureckiej, przeto Mahmud 
'Szefket pasza”musiał odmówić temu 
żądaniu. W ten sposób podpisał na 
„siebierwyrok śmierci. Młodoturey o- 
toczyli teraz strażą i agentami poli- 
cyjnymi pałac księcia Sabach Edine, 
prezydenta Unji Liberalnej zamknię- 
to do więzienia, zaostrzono cenzurę 
prasy w Konstantynopolu I zaostrzo- 
no przepisy stanu oblężenia. Wszyst- 
kie te środki ostrożności natury poli- 
cyjnej nie zdołały go jednak urato- 
wać od zguby. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że system młodotn- 
recki runie, ponieważ opinia publicz- 
na nie może im przebaczyć, iż nie- 
potrzebniu przedłóżyli. wojnę'ó czte- 
"ry miesiące, nie zyskawszy nic, a 
mie, lecz przeciwnie ściągńawszy ha 
głowę Turcji jeszcze większe niesz- 
'częścia. un = 
A, N, 
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Telegr. WAGSRE. 
„kow. Kur. Łódzki“ 
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Prawo prasowe. 

PETERSBURG, c15 czerwca. (wł:) 
Nadzieje  październikowców, że na 
obecnej sesji Dumy będzie można 
przeprowadzić, prawo prasowe, speł- 
«zły na.niczem, jesienią znów na,grun- 
"cie tego prawa możliwy będzie zatarg 
„partyjny. 


"NOWY KURJER ŁÓDZKI 


Czarnogórze idzie z Serbją. 

WIEDEN, 16 czerwca. (wł.) — 
Z Cetynji donoszą* do „Neue freje 
Presse“: Wojsko czarnogórskie, w si- 
le 5 brygad, zajęło pozycje pod Ipe- 
kiem, aby w danym razie czynnie 
wspómódz serbów. przeciw bułgarom. 

Gabinet serbski. 

PARYZ, 15 czerwca, (wł.) — 
Z Białogrodu telegrafują: Gabinet. 
Pasicza podał się zbiorowo do dy- 
misji, 

Rozstrzygnięcia ze strony króla 
Piotra oczekiwać należy w dniu ju- 
trzejszym. 

Utarczki bułgarsko-grezckie. 

; WIEDEN, 15 czerwca. (wł) — 
Z Sofji donoszą: bułgarskie straże 
przednie, rozlokowane w górach Be- 
sziku, w południowo-zachodniej Ma- 
cedonji, stoczyły w ostatnich dniach 
zacięte walki z przeważającemi siła- 


«mi greokiemi, usiłującemi wyprzeć 
ich ze stanowisk, 
Wojska bułgarskie utrzymały 


swe dotychczasowe stanowiska. 

Sytucja naprężona. 
BERLIN, 15 czerwca. (wł.)—Ko- 
respendent z Białogrodu, do tutejsze- 
go „Lokal Anzeigera* donosi o roz- 
mowie, jaką miał z pewną wybitną 


osobistością polityczną, która oświad- 


czyła, że pomimo doniesień optymi- 
stycznych, położenie jest dotychczas 
wielce krytyczne. Jest jednak na- 
dzieja, że wobec usiłowań Rosji spra- 
wa może zostać załagodzona na drodze 
pokojowej. 

BIAŁOGROD, 12 czerwca. (wł.)— 
Gazety miejscowe donoszą, że woje” 
skom serbskim, stojącym na za- 
jętych _ pozycjach ` ‘odczytano 
wczoraj rozkaz uważania 
bułgarów za wrogów., 

BERLIN, 15 czerwca. (wł). = 4 
Aten donoszą: Z Salonik donoszą, że 
władze greckie dały ludności tam- 
tejszej poufną wskazówkę, aby zao- 
patrzyła sięw zapasy żywności i wo- 
dę do picia. 

interwiew z Pasiczem. 

WIEDEN, 15 czerwca (wł.)-— 
„Neue freie Presse* donosi z Biało- 
grodu o interwiewie, jaki miał ko- 
respondent tego pisma z prezesem 
gabinetu Pasiczem, który: oświadczył: 
Serbja zgodziła się chętnie na sąd 
rozjemczy Rosji, jednakże oczekuje, 
aby Bułgarja dała iniejatywę do de- 
mobilizacji, | 

Gabinet bulgarski. 

SOFJA, 16 czerwca (wł.). —Gabi- 
net Danewa “został złożony. Z nie- 
wielu wyjątkami skład jego jest po- 
dobnym do składu dawnego gabinetu 
Geszowa, od którego także różnić się 
nie będzie: pod względem politycz- 
nym. Dr. Danew, obejmując pre- 
zydjum, weźmie dla siebie tekę spraw 
zewnętrznych, wakującą po Geszo- 
wie. „Madżarów, dotychczasowy po- 
seł w Londynie, obejmie sprawy we- 
wnętrzne, gen. Kopaczew, który w 
ostatniej wojnie grał wybitną rolę, 
obejmie tekę wojny. 

Geszow. udaje się zaraz po zda- 
niu władzy swemu następcy, na ku- 
rację do Vichy: 


Dział handlowy. 
-.erlim, 14 czerwca. 


Na gtetdzie bertińskie) ustaliła się 
„początkowo tendencja pewna na sku- 
tek pomyślnych wiadomości z giełdy 
nowojorskiej i, wszystkie objekty 
wartościowe, głównie zaś akcje przed- 
siębiorstw ; amerykańskich znacznie 
podskoczyły: w cenie, ale po. dwuch 
godzinach kursy zaczęły spadać i 
przy zamknięciu giełdy tendencja 
była słaba. 4 
ii "Gwda londyńska rozpoczęła Czyn- 
ność wśród usposobienia pewnego, 
głównie wskutek poddania się państw 


— 16 czerwca 1918 r. 


bałkańskich pod sąd rozjemczy Ro- 
sji, w.dalszym ciągu jednak tenden- 
cja była nieregularną. 

Na gtełdzte paryskie». spekulacja 


toczyła się w normalnych warunkach. - 


Na giełdzie opowiudano sobie, że 
pewien wielki bank paryski projek- 
tuje założenie licznych filji w Ma- 
roku, 

Na qtełdzie petersburskiej tendencja 
była dzisiaj bardzo silna i wszystkie 
papiery wartościowe, głównie akcje 
banków doznały zwyżki ceny. Na 
tak pomyślny stan giełdy wpłynęło 
energiczne stanowisko 'rządu rosyj- 
skiego wobec państw bałkańskich, 
które postanowiły spór załatwić na 
drodze pokojowej. 

Nowa pożyczka pruska w sumie 
176 miljonów marek i pożyczka rze- 
szy w sumie 50 miljonów marek na- 
rzeka, że kapitaliści dotąd przejęli 
dopiero-bardzo małą część pożyczki. 
Kapitaliści widocznie obawiają się 
czy pruskje listy zastawne im się o- 
płacą. 

Nowa kolej rosyjska powstać ma w 
Azji środkowej i prowadzić ma z Ka- 
gan pod Bucharą przez Karszi nad 
rzeką Amudarja do Termez. Mini- 
ster kolei stawił wniosek o udziele- 
nie koncesu na budowę tej kolei pe- 
wnemu Towarzystwu. Koszta budo- 
wy wynosić mają 27 miljonów. 

Stan zastewów w Rosji według o- 
statniego sprawozdania przedstawia 
się dobrze i widoki żniw są zadawal- 
niające. l 
Ceny zboża na berlińskiej giełdzie 
zbożowej doznały dalszej zniżki z 
powodu dobrych wiadomości o stanie 
zasiewów. 


Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 14 czer.13 czerw, 
Bankn. austrj.ża100 k, 84,55 m. 84,65 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214,60 m. 214,85 
, Ceny zboža. 


Z dnia 14 czerwca (za 1000 klgr. w 


markach). 

Pszenica  Zyto „Jęczmień Owies 
Szczecin 180-194 150-159 —- 150-163 
Poznań 190-104 158-161 140-155 149-152 
Wrocław:195-196 ` 159 152 151 

Loterja, 
Stawki z 5-dnia ciągnienia: 
Po rb. 100 na Nra: 75 519 2593 
2952 38392 3v32 401716651 812% 9062 10197 
10398 11872 11901 12062. 12539 18118 18185 


21038 21299 21484 22812 
Po rb. 80 wygrały I-ra: 
64 126 38.50 216 51 70 303.9 78 406 17 


‘29 31 04 34 99 602 47 97 740 95 BI4 38 966 


3 1029 53 62 84 138 324 42 68 85 670 94 
769 86 80507 976 83 95 

2017 87 128 37 71 74 78.208 51.68 74 
86 89 92 99 332 4090 84 88 500 67 70 637 39 
42 727 4% 62 63 66 66 872 86 93 931 40 48 58 
60,938  - 
3039 44 49 81 102 24 75 208 46 46 99 
309 18,23 90 440 49 60 585 90 647.80 730 95 
834 92 946 63 
' 4058 179 82 ©7 239 62 80 313 36 39 96 
437 49 568 56 99 629 3866 91 717 19 67 71 
830 74 920 39 | 

5019 121 59 204 37 41 52 69 91 369 472 
510 67.92 607 11 17 19 43 718,88 90 804 11 61 
911 13 30 


6003 41 103 91 201 37 42 657 98 330 39 


41 97 408 -28 76 5602 7 16 30 82 608 17 50 53 ' 
‘rolny (mniejszy) i leśny duży z inwentarza- 


58 768 870 990 92  . 

7015 17 20 26 69 102 20 22 24 46 53 247 
316 56 62-415 42 70 526 97 663 80 730 806 77 
90 94 95 910 33:36 46.70 

8000 156-65 99 243 49/66 68 75 391 414 
38 59 87 602 52 665 720 81 88 826 39 54 969 

9044 56 93 115 234 55 70 303 36-78 81 
91 99 471 78 8% 503 36 62 86 620 58 92 746 
63 64 66 802 18 69 908 17 98 

10019 24 137 48 211 16 19 2652 54 73 
91 346 416 47 79 501 9-16 46 78 80 622 25 53 
56 61 65 76 704 865 946 

11052 86 342 52 73 467 523 48 66-76'644 
63 74 804 41 907 9 13 17 30 41 76 96 

12000 5 26 33 72 61 115 16 82 224 336 
78 431 62 64 81 516 23 72 82 653 70 723 44 
829 940 75 89 94 


13010 46 63 118 25 32 49 65 81 82 206 "konnego i wypa ania w piecu olowym. 


Zgłaszać się ul. Składowa Ne 12 stróż 


7 43 314 47 51 73 448 534 39 63 631 69 90 710 
63 78.833 81 957 74 75 82 97 

14000 10 24 61 68 104 5 10 93 96 216 23 
354 439 56 546 99 661 66 84 90,814 34 921 59 

15042 65 141 40% 5 62 70 518 65 97 649 
730 809 15 32 52 56 61 77 908 4 10 23 

16037 85 111 13 15 75 76 99 390 403 24 
46 65 77 505 603 16 38 53 83/90 743 80 883 62 
918 44 66 i 

17027 34 53 73 %6 132 57 309.437 88 49 
58 64 73 512 56-88 607 93 730 812 63 65 975 78 

18004 11 48 120.88 245 84 305 23 58 67 
420 66 72 90 510 33 47-54 76 616 702 26 90 
837 91 948 


niay 


DO ODSTĄPIENIA 
7 klasowy: :zakład naukowy 


N 135 


19029 45 46 90 113 31 52 93 217 26 67 
70 388 95 436 42 91 509 635 40 49 69 86 98 
758 891 911 41 

20059 102 40 43 78 202.956 335 87 73 435 
95 606 77 638 733 48 57 833 95 922 

21074 180 283 391 404 12 48 62 72 503 
22 612 17 70 713 18,829 31 47 > 

22077 115 62 227 90 97 313 21 46 53 61 
421 44 78 502 24 87 601 29 752 66 816 42 
9227-31 91 

23000 26 42 121 28 73 241 52 94 98 386 
400 16 19 87 


Odpowiedzi od Administracji. 


P, Jan Szttenbach w Dłutowie p. 
Wadlew. Pismo wstrzymaliśmy 2 po- 
wodu nieopłacenia prenumeraty. Z 
chwilą otrzymania należności wysyłkę 
wznowiliśmy. 


t 


Odpowiedzi Redakcji. 


Prenumeratorce ze Zqierza. W spra- 
wie osobistości spadkodawcy może 
się Pani dowiedzieć tylko w wydzia- 
le hypotecznym w Piotrkowie. 


Akuszerja i choroby kobiece 
Piotrkowska 120 tet. 31-82 


ir. med. S. Aronson 


były asystent klinik berlińskich. 


Przyjmuje; do 10 i pół rano i od 4—0 po poł 
w niedzielę od 10—12. r931—0 


a a 


Pensionat zdala od ulicy w ogrodzie, nowo 
umeblowany, cały rok otwarty, Położenie po- 


łudniowe z widokiem na Gewont-Tatry, kuch- 
uia doborowa tylko na maśle. Telefon, piani- 


no w miejscu Ceny od 8 Kr. Zgłoszenia 
wcześn ejsze: przyjmuje „Craćovia* ukl 
Krótka 8, Il-p. Kraków. r100—0€ 


Pensjonat „Savoy“ 


‘w Krakowie ul. Krupnicza 22 I-p. 


urządzony z komfortem 1 oświećl. 
elektr. Łazienki. Telefon. Kuohihia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


Polecamy do nabycia wielki obraz 
kolorowy: 


Jazej Poniatowski 


według obrazu Jul. Kossaka, wydany na upa: 
miętnienie 150:nej rocznicy urodzin, a 100-nej 
rocznicy bohaterskiej śmierci pod Lipskiem 
pięknej tej postabi rycerskiej. Cena wynosi 
tylko I rb. 50 k Do sprzedawania tego obrazn 
jak'również szeregu innych, oraz różnych 
książek polskich na spłaty miesięczne poszu- 


„kujemy ludzi sumiennych i wymawnych ofig- 


rując im wysoki zarobek, także pobac”ny. 
Szezegóły bezpłatnie. Adres: Księgarnia wyda- 
wnicza Polska Poznań-Posen, ay LĄ 

Tr — 


Tm ama 2 


Miajgtek 
ziemski 


im oraz kamienice w Krakowie i wille w 4a- 
kopanem, Rabce-Kryulcy, do kupna, sprzejaży, 
„dzierżawy poleca; Cracóvia Konces. Biuro po- 
średnictwa Kraków Krótka 8 1I-p. 
Poszukiwani kzpitaliści do sřinanso- 
wania terenów naftowych węglowych 
oraz wynałazków opatentowany 


comman > =- s 1107 SS a 


Potrzebny zaraz 


STRYCHARZ 


na wyjazd na wieś do wyrabiania ce- 
gły Pro wanej za pomocą kierate 


wskaże. 
dza DK 


Litera 
udzieła lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


żeński | 


w Łodzi z kiikunastolstnią wyrobioną SĘ Oferty proszę składać w Ad- 
kie ; 


ministracji „Kurjera Łódz 


go* pod literami M. 


„do odatąpienia*. 2329—2 | 
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"PTRZTPY O CPOO 7 ww 


wej ies WO PWĄWSU AE 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 
zemplarzy wspaniałego albumu 


"NAPOLEON 


(legjony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USE" Około 500 illustracji. TEN 


Cena księgarska rb li, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


. „tb. 550. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje” 


ra" ul. Zachodnia 37, 


JAWORZE 


na Sląsku w Beskidach. 
(Ernsdorf) 2 i pół godz. koleją z Katówio 
na Dziedzice. 


UZDROWISKO KLIMATYCZNE i letnisko.—Słynny park: 


LAAŁAJ HYOROPATTGZNY 1 KAPIELOWO-LEGZNIGZY 


` 0916—10 D-ra Z. CZOPA. 


Pokoje 1 mieszkania dla rodzin w willach sk 1 prywatnych: 
2 restauracje 1 pensjonat. Ceny niskie. Stacja kol, poczta, tele 
graf, apteka publiczna w miejsen TELEFON m. m. w hotelu Sima- 
chowitza przez centralę Bielsko. — Informacji i prospektów udztela- 
Skarb, Zarząd letniska w Jaworzu lub D. CZOP. 


Pierwsza Warszawska 


Lekarsko-Dentystyczna Szkoła 


Ls SZYMAŃSKIEGO od 1897 roku. 
Ul. Nowomiodowa M 1. Przyjmuje do 14 październiką Pro- 


e 
© 


a 
* 


gram na żądanie. Za colujące post stypendja zatwier- FS 
dzone pe P Byt. Vowa. y 1034—6 6 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość? 


ranega pria i przetworów chemicznych w Łodzi poleca ante 

rosz o pra- „66 nagrodzony ostatnio 

nia nazwą „PERBOROĘ6 9 medalem srebrnym na 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemmysłowej w Łodzi. „erborol'* zastę- 

uje w zupełności chlorek i sodę w praniu, oszczędza czas, pracę i my- 

ło, „Perhorol* nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
i oszozędza tkaninę. 


48—10 L. Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


£ecznica i wzorowa kuźna dlą koni 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 
garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana ` 


LESZNO 34. 


Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do 6©j po poł 
r792—0 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nż I44,róz Ewangelickiej 
Teielon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i foto ;rafowu- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Swia- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorium 
lekarsko-kosinetyczne. Badanie krwi ua Syiilis i le- 
czenie Salvarsanem (Euriich-Fata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pneumatyczny 
podług proi. Żabłudowskiego — niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5--9 pp, Dla pan 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


Dr |. Śilbsrstrom 


Zawadzka Nż 12 
Choroby skóry weneryczne 
płciowe (przy syfilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usu= 
wanie szpecących włosów, plam 

etc 


Przyjmuje od 12—2, 5—8. Niem 
dzięie 11—3, Dla Pań 4—5 
czekalnia oddzielna. 


>>, 232, 20,30, 39>2D,30 3] 
Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 


ul. Piotrkowska 56. 
nr. telefonu 32—62, 
Przyjmuje do 11 rano i 4—7 pó p 


DAER RE 
Dr. B. Rejt 


powrócił. 
SREDNIA 4 5. 
Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska. Leczenie syphilisu Salvar- 
sanam Ehriich-Hata „006% i „914* 
(wśródżylnie). Leczenie elektrycznoś- 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą- 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia) Godziny przyjęć: 
od 9 i pół. do 12 i pół. i od 5-ej do 
7 i pół wiecz; w niedziele od 10-ej 
do 2-ej po poł. 
Dla W. Pań: osobna poczekalmia. 


BON SKBNANGNAM 


W DUTKIEWICZ 


Choroby skórne í weneryczne 
Zielona 19. 
9—12 r. i 4—8 pp. 


$> 39>,39>:3),3D>, 0000,39). 1 
Dr. med. 


Sama £iniecki 


Lekarz chorób wew» 
nętrznych inerwowych 
(serca, płuc i przemia- 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-e' 


L 
dr. Keman 
Mixzołaj ws a 4tel, 16-00 
powrócił, 


"rę" WEW "Fo EW 


na 44 4 fl m 
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Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA. 


NOWOSC! NOWOSCI 
Zygmumt Wasilewski 


Myśl przebudowy 


Rozmowy z młodym przyjacielem. 
Jest to jakby program szerokiej działalności dro 
can je 
jego mora oraz materjalnego dorobku, skreślony śwletnym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sądu 
jak i trafnością wskasań Cena rb. 1.20 


Foerster. Fr. W., prof. dr. 
Wychowanie człowieka. 


Książka dia rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to najznakomitszego podā- 
goga esnego stanowi niejako oucyklopedję wychowaw. 
niezbędną w każdym domu. Przełożone i opatrzone przypisami 
skimi przez prof W. Osterlofia, obejmuje około 050 stronie tekstu 
większego formatu. Cena rb. 38.50 w opr. 4,20. 


Antoni Potocki. 


Polska literatura współczesna. 
(Tem I 1860—1890), Tom Il (1890—1910). 


Dzieło niniejsze zostało e przóż z im. Ml isnowskiego 
z fum m. gokiego Jako praca „ku po vtkówi publicznemu 


orukiejn otrłoszonu” 


politycznej, mającej na celu przyobrażenie narodu i wz 
e 


Pisana z wielkim talentem, żywo i barwnie, książka ta czyta 
się nie jak suchy traktat naukowy, leez jak dzieło, stanowiące Sae. 


mo w sobie cenny nabytek literatury knej w najle m stylu. 
Cena za 2 tomy M b, wr rb, 6.60, "e yp 


782—2 Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Kto potrzebuje: 


inżynierów, 
urzędników 
techników, 
teśniczych, 


pomocników, 
ponm 


charzy, 
kucharek, 


służby. 
Kto chee: 
nająć mieszkanie, 


kupić lub sprzedać 
stanie: bandle, 
Wa; 


najlepiej i najtaniej 
uzyska to przez 
OGŁOSZENIA 


w „owym Kijerze Łódzkim”, 


pierwsza £ecznica £ekarzy Specjalistów 


dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


e i nerwowe Dr. I. Szwarowasser od 10 — 11 1 41 
DE pół —b i pół. w niedzielę od 10—11. 
Choroby skórne | weneryczne Dre, L. Prybulski W niedz., wtor., 
czwartki, piątki od 1—2 Poniedziałek. środa, sobota od 8—9 wiecz. 
Choroby dzieci Dr. 1. Lipszyc. Codziennie od 1 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziennie od 2—3, 
biece Be. M. apierny., Codziennie od 5—. l 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa. czwartek od 9—10 
rano. Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
nosa, usza i Or. ©. Blum. Poniedziałek, wtorek, óroda, 

czwartek od 1—2. Piąte sobota, niedziela ód 9—10 ranó 


Analizy krwi, wydzielinimoczu. Bada- 
nie mamek. 


Porada dia niezamożnych kop. 50 


Dziś po raz ostatni? 


między innemi: 


aaa RAA 


oratoram «deo (encza 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


: w Łodzi 
| ul Srednia 20, róg Solnej 
pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 
Analizy chemiczne dla wszelkich dziedzin 
przemysłu włókiennego. 


Analizy produktów“ spożywczych, 
Analizy wydzielin (meczu, piwociny i t. d.) 


zę 


ESESEGESFIE 


© + + + t + 

Biuro porad technicznych dla przemysłu 
włókiennego. Porady chemiczne. Przepisy. je 
| (Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł). ! 
W niedziele laborat, otwarte od 12 do Z-ej. 


| Nowomiejska Nr. 6. 
: Największy wybór męskiego 
| damskiego i dziecinnego obuwia 
i własnego wyrobu z najlepszych za- 
l granicznych skór; najnowszych fa- 
p sonów, po cenach najniższych. 
l 


Wielki wybór petershkurskich sandałów po cenach fabr. 
(RB. I RZE% 40 wyali 


lekarzy spe= | 


id Proszę się przekonać. 
cjalistów dla 
przychodzą= 


Lecznica Widzewska ‘iisen 


Główna 51, róg Widzewskiej, Telef. 30—83. 


Choroby dzieci i = uskok Bia Kerschner od 10ipół do 12 
i pół rano 

Choroby wewnętrzne i dzieci Dr. Fried od 6 do 8 pp. 

Chirurgja Dr. Kaufman od 3 do 4 i pół p.p. 

Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 pp: 

Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 8 pp. 
i w środy i soboty od 8 i sb” wiecz 

Choroby oczu Dr. Goldstein=Poljak od 6 do 8 pp. 

Analizy krwi, wydzielin i moczu. — Szczepienie ospy. 


mamek: 
pS- Porada 50 kop. TER 


— Badanie 


- Stowarzyszenie 


"R Majstrów Fabrycznych 
w Lodzi, (Nowy Rynek Ne-6).- Tel. 19-74. i 
rekomenduje fachowców | 
do wszystkich działów przemysłu fabrycznego. 
Godz, biurowe od.9 i pół rano do 12 w południe. 


| * Wydawca: Antoni Książek W drukarni St Książka, Zachodnia 37 


$ 
ER 
$ 
* 
© 


e 


4OWY KURJER ŁÓDZKI — 15 czerwca 1913 r. 


E4000000000000004>00 > PÓŁ 


Mé 135 


$ Promień szczęścia 


Buchalterji 


podwójnej, korespondencji i prawa 
handlowego, oraz wszelkiej biurowo- 
ści, wyucza w krótkim czasie meto- 


modzielnego buchaltera-koresponden- 
ta, długoletni szef biura Ake. Tow. 
Oferty pod „Buchalter-praktyk* w 
administracji niniejszego pisma. 


è STWARZA 

zd WSZECHŚWIATOWE 

Bej LECZNIOZO - ZIOŁOWE > 

; MYDLO HERBA © 
D-ra OBERMEYERA „3 


Y. 
Gl, WAGRY, LISZAJE, 
Rir i WSZELKIE 


` ipe Ni, PRS: 


us ry A %5 Awsz 
Sprzedaż w aptekach 


skład. apt. 
; zugelos wieczenie 


Piegi, SĄ IA i Ty- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikatnia cerę. 


Cena za słoik 50 fe; i 75 kop. 

Żądać tylko w składach ap- 

tecznych, Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


Dr. Leyberg 


weneryczne, płciowe i skóry 0: 


10—1, 6—8. Niedziele i Święta 
od 8—1. 
Dła Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 


Krótka 5, tel. 26-50 _ 


Dr. L. Klaczkin 


Konstantynowska il. 


Syphilis; skórne, weneryczne, 


choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2 
Telefon 18-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiówe 
i niemocy płełowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Erlich-Hata 606 i 
914.* wśródżyłnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i od 
4—9 po pol, panie odd 5—%6 po pol 
Dia pań osobna poczekalnia. 


Choroby skŚrne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa. 


Dr. Lewkowicz 


Przy syphilisie stosowanie prep. „606* 
i „914*. Leczenie elektrycznością | i ma 
sażem wibracyjnym. 
'Konstantynowska i2 
ovoji: teatru Selina. 


od.9—1 i od 6—8. dla pań od 5—6 
w niedziele od 9 do 3. 2701—0 


br. mad. Karol śleder 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od 4-de 6 po południu 
Nawrot 7, Telefon 32—42. 


dą praktyczną i przyspasabia na sa- 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Srednia nr. 2. 
Specjalność: choroby skórne, 
weneryczne,  moczopiciowej 
włosów i kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4-8 

do 9, damy od. 4 do 6. 


Feliks SKUSIEW GZ 


Andrzeja 13. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 


i- Przyjmuje: od 9 1/,— 11 g. rano 


5 — 8 p. popoł. W niedziele 
święta od 9'|; — 12 g. rano* 
Lelet. 26-26, 
Choroby uszu, nosa, i gardła. p. 
odz. przyjęć: 10 — 12 r 5 — 1p 


| Dr.M.Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych 
Pzyjmuje do 11 rano I od 4 i pół pod 
do 6 ' pół pe południu, 
Ulica Południowa 23 
Telefonu NM 16-85 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY Sai NOSA 


3. Zielona 3. 


D-B.Mintz 


powrócił. 
Mity RO 15. 


Akuszerja, *noroby wewnętrzne 
1 dzieci. 

= Godziny p 0 s 'od 9—11 r. 

1015—3 od 5—7 pp. 


U: Litmanowicz 


Krótka 12., (tel. 18-61) 


Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki i t. d. 

Godziny PrZYJĄG: do 10 rano 
` iod 4—7. 


Dentysta 


H:-Granas 


powrócił. 
Piotrkowska 124, róg Nawrot. 
1007—12 Telefon 29—14. 


Dr. Bogusławski 


b. ordynator kj S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 


choroby : kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po po udniu 
Przejazd Až 


Lexarz-watery zarji 


Szymon Wolman 


Nawrot 7, tel. 13-31 

Porady w zakres lecznictwa weno- 

dzące. szczepionki djagnostyczne ek 
spertyzy. , 


Znakomity dramat z życia współczesnego w wykonaniu najlepszych art. amerykańskich. i 


$ 
$ 
$ 
Pretendenci do spadku = $ 
X Tak być musi $ 


Orkiestra Koncertowa „Sextet”, 


80000000006000084904 H 2600000000600000008 


DSZ4 
PIN 


Wspaniała 
komedja, 


Ogłoszenia drobne: 


ET EA — PA Tm TEZA KZI 
la iudzi pracy wielka oszczęd- 
ność 5 lat można nosić ubranie' 
ze Skóry angielskiej“ łokieć od 40' 
kop. Posiadam gotowe At Piotr=/ 
kowska 128—13. 2351—3' 
ge sprzedauja maty domek urew- 
nisny z placem i ogródkiem. Zu-/ 
bardz, przy przystanku tramwaju 
aleksandrowskiego, ul. Stalna M 13, 
|. Gaeta aląc (fortepian), zło ' 
ty medal gimnazjalny. poszuku= 
je lekcji od lipca. Oferty pod „Kon- 
serwatorzysta” w aaministracji. 
2355—2 
M, 2 Singera pięxnie szyją- 
ce. pierścieniowa nożna 1S ru-) 
r 2 10 rubli. Pioirkowska 
SARE SA. 20 
0”. i lipca do wzeal goła róż-! 
ne mieszkania 2, > 1 » Cio po- 
kojowe ze wszystkiemi wygodami po 
bardzo nizkieh cenach. , Wiadomość 
Passaż-Szulca X 16 u stróża. lokale 
te są zdatne i na biuro lub szkołę, 
2356—3. 


p” w dobrym punkcie do sprze- 
dania z powodu choroby. Ul, Za- 
wadzka N 22. Bałuty. 2352-5. 
„AE uczeń, dzraelita) do 
rażą aptecznego Aleksandrow- ` 
2315—5 
a iT mamks do Munka. GUL 
Źgierska 12. 341—38 
| ORAS się pies a pudel 
ostrzyżony, Odebrać można za 
zwrotem kosztów: Kąpiele pęd 
Zachodnia 38. 2458—1. 
tudent rutynowany korepetytor . 


przygotowuje do minów i; 
poprawek. Południową 6 m 5, od! 
10—12 r. i od 5—7 p.p. 2334—3' 

przedam patefon mało używany 
S 15 płyt za bezcen. Widzewska 
I 94 m. 51, zastać można od 2-8j 
do > 4-ej i od wie od. wiecz. 8_ej. 2360—2 | 


klep kolonjalno - dystrybcyjcy i, 
5 si 7 do sprzedania. Ul. Pro-' 
myka N N 42, _2337—3 
Sin kolonialny do sprzedania w w 
Manii Ni. Wiadomość na miej- 
2311—$ 
Poser uczennice i uczniowie 
potrzebni do baletu Wschodnia ót 
stróż wskaże rano od 10—1. 2361—2 
czeń szóstej klasy Szkoły 
rosyjskiej (dyr. p. Felsch) 
szukuje kondycji w kraju lub Aa 
nicą. Łaskawe oferty składać w Ad- 
ministracji. pod „Web.”. „2357—1 


Wi: s do lodów, foremki, 
babki, pozy enie mia 

kę, różne cukierki,. czekolad 4 
można dostać o 25% taniej, w fabryce: 


U. P. Munka, Zgierska 10. 2341—89 
Ż'33kowo-chorym, „w różnych, 
objawach ich dolegliwośsi (katar” 
źołądka i kiszek, obstrukcja, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskażę: 
skuteczny środek domowy. Zapytania 
lstowne z dołączeniem marki na odpo- 
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz- 
bowa 8 w Warszawie sub „Zdrowie”. 
aginął paszport, wydany z gni 
£ ana g i aszka, pow. wieluńskiego; gub.. 
kaliskiej. na imię Marjanny Langnera 
ZĘ paszport, wydany s gminy 
Poddębice, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Berka Pinkusa. 
w Wrocławskiego. 23313, 
Z" paszport, Józefa Snłkow=' 
skiego, z gminy Krośniewice, 
pow. kutaowskiego, gub. warszawskiej. 
2330—3 
Z paszport, wydany z gminy. 
Snochowice, pow. i gub. kielec=' 
xiej, na imię Anny oyagmiio; 


Fagina "paszport, wydany ż zaby 
Gożdzików, pow. opoczyńskiego; 
gub. radomskiej, na imis Jana Szy-, 
m ańskiego, na 3633 


Że: karta od paszportu, wy- 
dana z fabryki Adolfa Horaka, 
ma imię Henryki Trzaskalskiej. 


2362—1 


SET i 


Redakior: Jaa Gariixawa<i 


